
Nr. 271 (3478)
w a rsz a w a . PIĄTEK 28 W rześnia 1928 r. ROK XX XIV

NI ECH Ż Y J E  R Z ĄD 
R O B O T N I C Z Y
I WŁOŚCIAŃSKI

   " *' '■ '■*—1
Redakcja przyjm uje interesantów  od 1 do 2 

po południu.
Z* zw rot rękopisów  R edakcja nie odpo­

w iada.
A dministracja czynna od 9 do 5 bez przerw y 

Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona ry­
czałtem.

O BOTH I
c e m T r a i t i y  PPS

ORGAN
 g

NIECH ŻYJE
S O C J A L I Z M !

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE Się!

W A R S Z A W A ,  ul. W arecka Ns 7 
Redakcja -  te j. 1 7 6 -7 0 .  

Dvrekcja — tel» 1 2 0 .1 3 . 
A dm inistracja -  te l. 3 1 3 -8 0 .

D rukarnia ~  t *1* 17f ' 4 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175

C E N A  N U M E R U  
20 GROSZY.

Czy pamiętacie . e y r  1“ O
0  „ D N I U  M Ł O D Z I E Ż Y  R O B O T N I C Z E J  ?

Czy jesteście już gotowi?
HP

P L A N Y  I M A R Z E N I A  K O N S T Y T U C Y J N E  „ J E D Y N K I
Spraw ozdanie z konferencji konsty tucyjnej szeregu działaczy bloku Bezpartyjnego

D ostarczono nam  z prośbą o podanie do \ 
w iadomości publicznej broszury, p. posła 
A. Piaseckiego  (konserwatysta), druko­
w anej, jako  rękopis, a  zaw ierającej spra­
wozdanie z „konferencji" w  sprawie zmia­
ny  nstro ju  Rzeczypospolitej; „konferen­
c ja"  odbyła, się przed kilkoma tygodnia­
m i; przewodniczył jej prof. W. M akow ­
ski, prezes Komisji Konstytucyjnej Sejmu; 
uczestniczyli pp.: A n u sz ,  podówczas poseł 
a a  Sejm, dziś w ice-prezes R ady Banku 
Rolnego, Bukowiecki, teoretyk  Związku 
N apraw y Rzeczypospolitej, Car, wice-mi- 
n ieter sprawiedliwości, prof. Estreicher, 
kierownik „Czasu", konserw atysta, Ho- 
łfrw ko, naczelnik W ydziału Wschodniego 
M. S. Z., J ęd rze je w ic z ,  poseł na Sejm, 
K o śc ia łko w sk i,  poseł na Sejm, Lechnicki, 
poseł na Sejm, przywódca Zw. Naprawy, 
M acieaza, poseł na  Sejm M ackiew icz, po­
se ł na Sejm redak to r „S/owa’ , ideolog 
monarchistów, M a tuszew ski, dyrektor de­
partam entu  M. S. Z„ prof. Ohanowicz, 
P a c i o r k o w s k i ,  dyrektor departam entu po­
litycznego Min. Spraw  W ewnętrznych, 
P i a s e c k i ,  poseł na Sejm, konserwatysta, 
Ja n  P tłsa d sk i, poseł na Sejm, postępowy 
odłam B. B., pułk, Prystor, ks. J. Radzi­
w iłł,  sen. R om an, W. R o stw o ro w ski, re ­
dak to r JDma Polskiego", ks. E. Sapieha, 
A. Skw arczyński, Sław ek, prezes B. 
min. Św rtalshi, J . Targowski, poseł na 
Sejm, prof. Wł. Z a w a d zki, konserwatysta.

R eferaty  piśmienne przedłożyli pp. Ba- 
howiecki, Estreicher, prof. W ł. L. Jaw or­
sk i prof. Kochanowski, prof. Kamieniec­
k i w ice-m inister Car, Piasecki, M atuszew­
ski, T a rn o w sk i, Zawadzki.

Ja k  widzimy, .konferencja” objęła oso­
by bardzo m iarodajne dla całego obozu 
„Jedynki". Nie powzięto na niej żadnych  
uchwał, wyrażano tylko opinje. Te opioje 
w łaśnie są niezmiernie ciekawe; pozw alają 
na  sformułowanie i zrozumienie ideologii 
„sanacji". A klasa robotnicza, a  masy 
włościańskie, a inteligencja pracująca 
niech się dowiedzą, jak w yglądają „plany 
i m arzeniakonstytucyjne" tych, co rządzą 
dzisiaj w  Polsce.

Ocenę ogólną wszystkiego damy po za­
kończeniu druku części informacyjnej. 
Podkreślenia wszędzie nasze. Red.

KRYZYS USTROJU. 
Z asady „nowej** budow y 

konstytucyjne j

CO RADZI PROF. J. KOCHANOW­
SKI?.

„W ładza musi być w zięta a nie 
•otrzymana... Cechą psychiczną ca­
łej słowiańszczyzny jest deizm, dla­
tego projekt (pana Kochanowskiego)
skłania się do nadania Głowie Państw a 
cech, zbliżonych do teokracjl uważając

naw et w zasadzie monarchję dziedziczną 
za formę władzy u nas najwłaściwszą .

JAKIE JEST ZDANIE P. T. HOŁÓW- 
KI, DO NIEDAWNA SOCJALISTY?

„..Przychodzi moment, kiedy można 
i trzeba sięgnąć do bardziej głębokiej 
przebudowy. Choroba ustroju jest cho­
robą, panującą w całej Europie, jest to 
w yraz zakończenia jej roli dziejowej 
przez parlam entarną demokrację... Z 
drugiej strony zbankrutow ała też w 
Europie monarchja dziedziczna, gdyż 
królowie tam, gdzie są, faktycznie nie 
rządzą, a zatem nie spełniają tego za­
dania, którego wzmocnienie i uniezale­
żnieni e Państw a dziś tak  potrzebują. 
W spółczesny typ rządów  jest to ceza- 
ryzm, w całej Europie panuje prąd w ła­
dzy silnych jednostek i nie należy oba­
wiać się niebezpieczeństw  absolutyz­
mu... Głowa Państw a musi być nie tylko 
piastunem  w ładzy suwerennej, ale musi 
także stanowić symbol Państw a, rep re ­
zentujący nie tylko interesy, ale ta k ie  
godność i powagę Państwa. Dlatego (p. 
Hołówko) nie bałby się nawet nadania 
Prezydentowi tytułu królewskiego".

PROF. WŁ. L. JAWORSKI I FA­
SZYZM.

„...Prof. Jaworski skłania się ku for­
macjom, wytworzonym przez faszyzm 
z zastrzeżeniami jednak oo do metod 
działania tego ustroju” ...

P. A. ANUSZ O... OPINJI PUBLICZ­
NEJ.

„Pos. Anusz... zw racał uwagę na przy­
kład czasów saskich, tw ierdząc, że nic 
należy przeceniać znaczenia opinji w 
kraju, a w niektórych okresach musi się 
nawet postępow ać wbrew opinji w imię 
racji stanu".

POMYSŁY KS. E. SAPIEHY.

„Odmieoym... jest projekt ks. E. Sa­
piehy, który, wzorując się częściowo na 
konstytucjach Napoleona I, proponował 
wprowadzenie nowej konstrukcji władz 
naczelnych... Projekt jest styczny z in­
nymi w dziedzinie atrybucji Głowy 
Państw a. A utor proponuje, aby w ładza 
Prezydenta była znacznie rozszerzoną... 
Inicjatywa ustawodawcza i obowiązek 
opracowywania ustaw  miałyby należeć 
do Wielkiej Rady P"ństwa, złożonej z 
fachowców i z przedstawicieli tycia  go­
spodarczego. A utor jest zdania, te  tej 
Radzie lepiej nie daw ać głosu decydu­
jącego, a decydowanie o ustawodastwie 
powierzyć jednoizbowemu Sejmowi, 
który byłby pozbawiony prawa wszel­
kiej kontroli Rządu i ograniczony co do 
praw a inicjatywy".

KS. JANUSZ RADZIWIŁŁ WYLEWA 
KUBEŁ ZIMNEJ WODY NA... GŁOWY 

BYŁYCH RADYKAŁÓW.
„Trzeba się liczyć z tendencjami p rą­

dów politycznych, panujących w Euro­
pie dla zachowania prestige’u (powagi) 
Państw a na zew nątrz".

Stanowisko krytyczne wobec pomy­
słów monarchistycznych, cezarystycz- 
nych i t. d., zajęli pp. Bukowiecki („źró­
dłem władzy może być tylko naród ), 
J. Piłsudski, M. Kościatkowski, („od 
długich lat naród polski tęsknił do sil­
nej, rozumnej i sprawiedliwej władzy, 
ale ni^ do narzuconej...").

SPOSÓB 
WYBORU PREZYDENTA

P. Bukowiecki proponował wybór 
Prezydenta przez plebiscyt z pozosta­
wieniem Zgromadzeniu Narodowemu 
praw a stawiania kandydatów. Jeżeli 
jeden z projektow anych kandydatów 
Zgromadzenia otrzym a w Zgromadzeniu 
yr pierwszym głosowaniu % głosów, zo­
staje Prezydentem  bez plebiscytu.

P. Hołówko projektuje, by wybór 
Prezydenta odbywał się przez plebiscyt 
na jednego z dwtich kandydatów ; jed­
nego wyznaczają Izba poselska i Senat 
wspólnie, drugiego umierający Prezy­
dent. W edług p. Hołćwki Prezydent 
byłby wybierany na... dożywocie.

Pp. Piasecki i ks. E. Sapieha w ystą­
pili z koncepcją, k tó ra  naw et w gronie 
zebranym „nie zyskała naogół popar­
cia"; radzili poprostu, aby „Prezyden­
ta wyznaczył Prezydent ustępujący, 
względnie umierający". Podobało się to 
niezmiernie p. Mackiewiczowi. P Buko­
wiecki zwrócił delikatnie uwagę obu 
przywódcom konserwatyzmu polskiego, 
że w ładza i godność Prezydenta nie sta ­
nowią jednak „własności pryw atnej , 
k tórą  można przekazywać w  testam en­
cie. Prof, Estreicher zanaczył, że „ustrój 
taki istniał w drugim wieku p  Chrystu­
sie i nie dał wyników dodatnich '. Do­
słownie!

P. Matuszewski doradzał w ybór przez 
obie Izby połączone (tak, jak dotąd), 
głównie z obawy przed mniejszościami 
narodowemi; ale Senat powinien się 
składać z osób, mianowanych przez 
Prezydenta.

Ks. Radziwiłł chciałby, aby „przy 
Senacie z nominacji Senat przedstaw iał 
kilku kandydatów  na Prezydenta, a 
Sejm z pośród nich wybierał".

P. J. Piłsudski proponował zachować 
stan dzisiejszy bez zmiany.

Inni mówcy (pp. Zawadzki, Ohano­
wicz, Piasecki, Kamieniecki), przed ło­
żyli różne kombinacje t. zw. systemu 
elektorów . „Elektorzy P- Ohanowicza
byliby to  ludzie, piastujący dygnitar-
stw a cywilne i wojskowe •

CZAS TRWANIA MANDATU 
PREZYDENTA.

W tej sprawie wyłoniły się na „kon­
ferencji" dwa poglądy.

Wybór dożywotni Prezydenta — to 
było hasło pp. Kochanowskiego, ks. 
Sapiehy, Hołówki.

Za okresem  ograniczonym w ypowie­
dzieli się pp. Zawadzki, Kamieniecki, 
Estreicher, Car, Piasecki, (lat 10), J. 
Piłsudski (bez zmiany lat 7).

W ypowiedziano się przeciwko zastę­
powaniu Prezydenta w razie jego śm ier­
ci lub niemożności sprawowania urzędu 
przez m arszałka Sejmu; część uczestni­
ków dyskusji chciała powierzyć rolę 
zastępcy prezesowi Rady Ministrów, 
część inna (pp. Car i Matuszewska) 
marszałkowi Senatu.

WŁADZA PREZYDENTA
Wszyscy obecni żądali dla Prezyden­

ta  prawa ,.swobodnego powoływania i 
odwoływania Rządu oraz daw ania Rzą­
dowi dyrektyw  i żądania od niego spra­
wozdań".

W edług p. Bukowieckiego m inistro­
wie byliby „podlegli wprost P rezyden­
towi" i - przed nim odpowiedzialni; pp 
Jaworniki, Car, Matuszewski podkreś­
lali specjalną, ■wyodrębnioną rolę p re ­
zesa Rady Ministrów.

W edług p. Makowskiego następujące 
ak ty  Prezydenta nie wymagają ko n tra ­
sygnaty ministrów: nominacja i odw oła­
nie ministrów, rozwiązanie Sejmu, wzglę 
dnie Senatu, ak ty  łaski, spraw y woj­
skowe.

Wszyscy uczestnicy zebrania wypo­
wiedzieli się za prawem „veta zawiesza­
jącego" dla Prezydenta, niektórzy stali 
na stanowisku „veta absolutnego , t. 
zn. sankcji ustaw.

pa r l a m e n t
Form uła zasadnicza brzmi następuią- 

oo: „Prezydent, jako władza zwierzch­
nia w Państwie ma być czynnikiem nad­
rzędnym w stosunku do parlamentu".

Zanim przejdziemy do szczegółowsze- 
go omówienia wysuniętych w  tym za­
kresie pomysłów, przekazać w arto  hi- 
sforji pogląd p. Kochanowskiego; zacny 
profesor proponuje, „aby potrzeba było 
kwalifikowanej większości każdej z Izb 
do odrzucenia przedłożonego przez Rząd 
projektu ustawy".
O dpow iedzialność m inistrów .

Oto różne ujęcia spraw y odpowie­
dzialności Rządu przed parlam entem :

1) parlam ent może uchwalić votum 
nieufności dla Rządu „perjodycznie, raz 
do roku, w  okresie uchwalania budżetu 
(p. Estreicher),-

2) tylko obie Izby jednocześnie mogą 
uchwalić votum nieufności (p. Kamie­

niecki)! . ..
3) m inister podaje się do dymisji, le­

żeli i Sejm i Senat odrzuciły w iększoś­
cią trzech piątych głosów projekt usta­
wy z zakresu resortu  danego ministra 
(p. Kochanowski);

4) votum nieufności może być uchwa­
lone całemu tylko Rządowi w trzech 
w ypadkach: trzy p iąte głosów w czasie 
sesji Sejmu, przy budżecie i przy roz­
patryw aniu sprawozdania Najwyższej 
Izby Kontroli (p. Kościałkowski);

5) stu posłów może podpisać wniosek
0 votum nieufności; wniosek rozpatruje 
specjalna komisja; jeżeli go przyjmie, 
Sejm się nim zajmie po upływie 30 doi; 
jeżeli i Sejm wniosek przyjmie, P rezy­
dent albo Rząd odwoła, albo skieruje 
spraw ę do Senatu; w tedy Senat decy­
duje ostatecznie (p. Car);

6) Rząd jest odpowiedzialny przed 
Senatem  z nominacji (pp. Matuszewski
1 ks. Radziwiłł).

„Za zupełnem zniesieniem odpowie­
dzialności politycznej Rządu przed par­
lamentem wypowiedzieli się stanow­
czo"; pp. Bukowiecki (ze względu na 
swoją zasadniczą koncepcję „prezyden- 
cjalną"), Lechnicki, Zawadzki, Roman, 
ks. Sapieha, Ohanowicz, Mackiewicz, A- 
nusz, Piasecki

Sejm I Senat.
„...Wszyscy wypowiedzieli się za »- 

trzymaniem Parlam entu dwuizbowego". 
Oto opinje co do składu i roli Senatu.

Za Senatem z nominacji oświadczyli 
się pp. Zawadzki (z pewnemi ogranicze­
niami co do senatorów  z urzędu), Ma­
tuszewski Anusz, ks. Radziwiłł, Mac­
kiewicz.

Za wyborem Senatu oświadczyli się 
pp. Car {% z wyboru, I/3 z mianowania), 
Piasecki ’ (100 ęenatorów z wyborów, 50 
z nominacji), Kamieniecki (100 sen. z 
wyborów powszechnych, 100 z wyboru 
przez instytucje naukowe, społeczne i 
gospodarcze) i in.

Kategorycznie żądali zupełnego rów­
nouprawnienia Senatu z Sejmem pp. 
Estreicher, Radziwiłł, Piasecki, Kamie­
niecki, Mackiewicz. Inni żądali dla Se­
natu praw, większych, niż dzisiaj, ale 
mniejszych, niż prawa Sejmu.

Co do prawa wyborczego Sejmu pp. 
Bukowiecki i Lechnicki nie radzili wpro 
wadzania gruntowniejszych zmian. P. 
Kamieniecki jest za zmniejszeniem licz­
by posłów do 300, p. Estreicher skreśla 
„równość i proporcjonalność" głosowa­
nia, inni radzą podnieść cenzus wieku 
do lat 24 dla czynnego praw a głosowa­
nia, p. Anusz „wypowiedział się za 
zniesieniem zasady równości głosowa­
nia przez nadanie głosów pluralnych 
ojcom rodzin"; p. Cer marzy o cenzusie 
„samodzielności gospodarczej", inneni 
słowy — majątkowym.

Ograniczamy się narazie do spraw, 
przytoczonych przed chwilą. Nie mo­
gliśmy wyczerpać wszystkich pla­
nów i pomysłów „konferencji", przy­
toczyliśmy tedy część tylko, z wielu 
Względów najbardziej interesujących. 
Rozumiemy teraz, dlaczego sprawo­
zdanie z „konferencji" trzymano w 
ścisłej tajemnicy. Ujawnienie myśli 
Przywódców obozu rządowego wy­
woła bowiem duże wrażenie w spo­
łeczeństwie, w szczególności wśród 
tych, co „w imię demokracji głoso­
wali w dn. 4 marca na listy Nr. 1.

Zaczniemy nasze „uwagi ogólne" 
od stwierdzenia paru faktów:

1) „Konferencja" zebrała faktycz­
nych kierowników: a) odłamu kon­
serwatywnego „Jedynki" (pp- R ada­
m i ,  Sapieha, Zawadzki, Mackie- 
Vlcz. Piasecki), b) Zjednoczenia pra­

cy miast i wsi (pp. Kościałkowski, 
Lechnicki, Bukowiecki), c) różnych 
grup, grupek i kierunków t. zw. pił- 
sudczyków (pp. Świtalski, Matuszew­
ski, Sławek, Hołówko, Anusz); „kon- 
ferenqa" i nie pobrała, i pobrać 
zresztą nie mogła, żadnych uchwał 
wiążących; niemniej odsłoniła jaskra­
wo rozwój myśli politycznej „sana­
cji", jako całości;

2) „Konferencja wykazała, ze na­
sze twierdzenie o rozbieżności p igla- 
dów w łonie „Jedynki" w sprawie 
reformy ustroju jest zupełnie słuszne. 
Koncepcje pp. Bukowieckiego i Sa­
piehy, pp. Jana Piłsudskiego i Ho­
łówki albo Anusza są tak odmienne, 
tak sprzeczne ze sobą, jakgdyby i je­
dni i drudzy należeli do wręcz wro­
gich obozów;

3) p. Kochanowskiego, wraz z jego

„teokracją", możemy śmiało zosta­
wić na uboczu; pozatem uderza nie­
zmiernie szybka „ewolucja" ludzi, 
którzy zaliczali się bardzo niedawno 
do obozu demokracji polskiej (pp. 
Hołówko, Anusz, Matuszewski, któ- 
ry w stosunku do mniejszości naro- 
dowych operuje czysto narodowo- 
demokratycznymi argumentami); ks. 
Radziwiłł musi hamować ich zapędy; 
nie wątpimy zresztą w szczerość tej 
„ewolucji"; nie posądzamy nikogo o 
jakiekolwiek względy uboczne; a je­
dnak przeraża poprostu kryzys ideo­
wy, jaki musieli zapewne przeżyć ci 
ludzie; wszak „spalili wszystko, co 
czcili, schylili czoło przed wszyst- 
kiera, co palili".

Naogół przebieg „Konferencji" o- 
znacza KOLOSALNE, chociaż mało 
logiczne i mało skoordynowane ze

sobą, „PRZESUNIĘCIE NA PRA­
WO" całego Bloku Bezpartyjnego. 
Konserwatyści są mózgiem i sztabem 
obozu rządowego w Polsce. Opór ży­
wiołów demokratycznych (pp. Pił­
sudski, Kościałkowski) wygląda ra­
czej nieśmiało, „defensywnie". Bar­
dzo dużo pomysłów — co do Senatu, 
co do prawa wyborczego, naprzy- 
kład — odpowiada prawie dokładnie 
planom Stronnictwa Narodowego 
(dawnej endeqi). Dla przeprowadze­
nia choćby części zamierzeń^ sfor­
mułowanych na „Konferencji , trze- 
baby porozumienia B. B. i prawicy 
nacjonalistycznej. O jakiemkolwiek 
Dorozumieniu z lewicą, nawet umiar­
kowaną, NIE MOŻE BYĆ MOWY. 
W r. 1921 skrajni endecy i „dubade- 
cy" nie śmieli się zająknąć o niczem 
podobnem.

Zwrócić też trzeba uwagę na ce­
chę zasadniczą wszystkich nrawie o- 
świadczen i orojektow na ,,Konferen­
cji": określalibyśmy ją. iako GŁĘBO­
KA NIEUFNOŚĆ DO GŁOSOWANIA 
POWSZECHNEGO, DO MAS.

Mylą się tylko panowie uczestnicy 
narad w jednem: wyobrażają sobie, 
że myślą i mówią coś bezwzględnie 
„nowego"; wcale nie; w „skarbnicy" 
pomysłów REAKCJI EUROPEJ­
SKIEJ, od epoki Napoleona I, każdy 
historyk odnajdzie bez trudu „pier­
wowzory*^ przemówień pp. Sapiehy, 
Anusza, Piaseckiego i innych.

Co do nas, zyskujemy duże uła­
twienie dla naszej w alk i

Pomysły poszczególne omówimy 
osobno.
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OSTRTNIE WIADOMOŚCI!!
Na żądanie i dla wygody licznej publiczności, zamieszkującej dzielnicę Wolską

Znany
magazyn OBUWIA damskiego, 

męskiego i 
dziecięcego. W. CYRULINSKI WIERZBOWA 9 

(pl. Teatr.)

otwiera ju tro  t. j. w  sobotę dn. 29  w rześn ia
Pa F1LJĘ przy

ulicy CHŁODNEJ 20,
Z tej okazji przeznacza się do sprzedaży w ciągu m. października

tel.
426-66

10,000 par obuwia po cenach dotąd nie - prak - ty - ko - wa - nych!!
____________  Prosimy o obejrzenie okien wystawowych.

NA MARGINESIE.
„Kurjer Poranny" w ystąpił w czo­

raj z dużym artykułem  wstępnym p. t. 
Stronnictw o P. P. S. i jego dalsza ro ­
la w  życiu Polski. A rtykuł opiera 
się, jak zaznacza redakcja, na infor­
macjach, udzielonych przez „osobę 
zbliżoną do życia wewnętrznego Par- 
tji". Kim jest ta „osoba" — nie w ie­
my, rzecz naturalna, wiemy nato­
m iast bardzo dokładnie — na pod­
staw ie udzielonych przez nią „Ku- 
rjerowi" informacji, że jest to „oso­
ba" w  każdym razie taka, co to... nie 
z jednego pieca chleb jadła.

Owóż „osoba" sformułowała taką  
mniej - więcej „teorję": P. P. S. — to 
„właściwie partja, połączona bardzo 
niedawno"; należą do niej b. „fracy" 
i b. „umiarkowańcy"; obie grupy uj- 
,mują zasadniczo inaczej zagadnienia 
polityczno - społeczne Polski; kwes- 
ja stosunku do Rządu — to tylko 
„fragment".

Bardzo „głęboka" filozofja, nie­
praw daż? Przykro nam, że musimy 
powiedzieć z całą szczerością „Ku- 
rjerowi Porannem u": ktoś naopowia­
dał Szanownym Panom głupstw wie­
rutnych, a Panowie z punktu je w y­
drukowali! Żadnego podziału na 
„fraków" i „umiarkowańców" w P. P. 
S. niema. Kierunki myślowe, tak ­
tyczne, tem peram entow e i t. p., is­
tniejące pośród nas, jak w  każdym 
innym masowym ruchu społecznym— 
układają się według linji zgoła od­
m iennych od dawnego podziału w  r. 
1907. W szyscy o tym wiedzą, i nikt 
się nie będzie tą  „fdozofją" przejmo­
wał.

Chodzi o rzecz inną.
Owa „osoba" z „Kurjera Poranne­

go" popełnia czyn bardzo a bardzo 
brzydki: podsuwa redakcji pisma i je­
go czytelnikom myśl, „dyplomatycz­
nie ukry tą  w  powodzi słów, jakoby , 
budził wątpliwości stosunek kierow ­
nictwa P. P. S. do Niepodległości Pol­
ski.

Te „aluzje" uważamy za łajdactwo, 
za kłamstwo, powiedziane przez czło­
wieka bez czci i sumienia, kłamstwo, ! 
k tó re  nie przylgnie do ludzi, znanych 
Polsce pracującej, ale k tó re  charak­
teryzuje doprawdy aż nazbyt jaskra­
wo ową tajemniczą „osobę".

Mniejsza o nią.
Jeżeli zabieram y raz jeszcze głos 

w  tej sprawie, to w  tym celu jedynie, 
by powiedzieć naszym uczciwym 
przeciwnikom, do których zaliczamy
i redakcję „Kurjera Porannego": wie­
cie panowie prawdopodobnie dosko­
nale, że kampanja prasow a na tem at 
„fermentów w  P. P. S.“ nie powstała 
z troski o ,bóżnice ideologiczne" i o 
„interes państwowy"; nie szukajcie 
lepiej „osób" rzekom o „zbliżonych do 
Partji"; nie potrzebujem y niczyjej po­
mocy przy załatw ianiu naszych spraw 
organizacyjnych; a stosunek swój do 
zarzutów  natury osobistej postaw io­
nych publicznie, ustalim y również 
publicznie z chwilą ukończenia na­
szych własnych badań, podjętych na 
mocy jednomyślnej decyzji władz par­
tyjnych. Inaczej ludzie uczciwi nie 
postępują.

By zaś nie pominąć niczego z „re ­
welacji" — radzim y „Kurjerowi P o ­
rannemu", by ostrożniej odnosił się 
do kwestji p. Biniszkiewicza; nieste­
ty, przyczyny usunięcia z P. P. S. p. 
Biniszkiewicza nie mają nic wspól­
nego z ideologią ani z tak tyką  na­
wet.  ̂Ze względu na rolę jaką p. Bi 
niszkiewicz odegrał w  przeszłości, 
nie omawialiśmy dotąd i nie zam ie­
rzam y omawiać nadal jego sprawy.

W ystarcza nam, że opuścił nasze 
szeregi, S. K.

RADA NACZELNA
Pnące Rady Naczelnej upEpoozvna 

ją się w nSedzćMę, 30 wrześnńa, o g 11 
r., w gmachu Sajmu.

Wejściie otd sromy Hotelu Poselskie­
go przez bufet.

ODROCZENIA ODSŁONIĘCIA
POMNIKA NA GROBIE TOW.

P E R L Ą
KOMUNIKAT C. K. W.

Z powodu trudności fofranaJtaych, 
od C- K. W. niezależnych, zapowie­
dziane na dzień 30-go września b. r. 
odsłonięcie pomnika na grobie nieod­
żałowanej pamięci to>w. Felffksta Parła, 
oraz związaną z tą uroczystością Aka- 
demję — odracza się.

Termin odsłonrlęciw pomnAka i Aka­
demii bedzib podamy w najkrótszym cza­
sie do wikdomości publicznej.

SEKRETARJAT GENERALNY
C K. W. P. P. S.

KSIĄŻKA 
0 TOW. FELIKSIE PERLU

W najbliższych dniach ukaże się ob­
szerna broszura, poświęcona życiu i 
pracom

TOW. Dr. FELIKSA PERLĄ 
pióra tow. W. Kieleckiego.

Skład główny w Księgarni Robotni­
czej — Warszawa. W arecka 7.

Tam też rpleży kierować zamówienia. 
(Przypuszczalna cena broszury 1 zł, za 
egz.).

C. K. W.
Posiedzenie C. K. W. P. P. S. odbędzie się w piątek 28 września o g. 5 pp. w 

Gmachu Sejmu. Sekretarjat Generalny.

WSPÓLNE POSIEDZENIE
PREZYDJUM C.K.W. I EGZEKUTYWY W.O.K.R

Prezydjum C. K. W. i  Egzekutywy W. O. K. R. odbędzie się w sobotę 29 wrze­
śnia o g. 5 pp.

„DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
W WARSZAWIE

UROCZYSTA AKADEMJA
W arszawskiej Organizacji Młodzieży 
T. U. R.
odbędzie się w dn. 7 października o 
g. 4 m, 30 pp. w sali teatralnej Z. Z. K. 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20.

Akademję zaszczyci swą obecno­
ścią m arszałek Sejmu i prezes Zarzą­
du Głównego T. U. R.

tow. Ignacy Daszyński.
Przem awiać będą:
Prezes C. K. W. P, p, S. 

tow. N orbert Barlicki,

senator Rzeczy-znakomity pisarz, 
pospolitej

tow. Andrzej Strug,
i sekretarz  generalny T. U. R. 

sen. tow. dr. Stefan Kopciński
oraz przedstaw iciel Młodzieży Tu- 
rowej.

Bogata część artystyczna.
W stęp za zaproszeniami, k tóre mo­

żna otrzym ać w Sekretariacie W ar­
szawskiej Organizacji M łodzieży T. 
U. R., W arecka 7, oraz w lokalach 
Związków Zawodowych.

BIEG ULICZNY
Wszystkie Zarządy Robotniczych Klu­

bów Sportowych, zrzeszonych w Z. R. S. 
S. wzywamy do niezwłocznego nadesła­
nia zgłoszeń zawodników do biegu ulicz­
nego

w „Dniu Młodzieży Robotniczej".

Trasa biegu — 3.000 metrów zgórą. 
Start i meta — boisko R, K. S. „Skra". 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie Sekre­
tariat W. R. S. K. O. od g. 10 do 2 i od 
5 do 8 w., W arecka 7.

UCHWAŁY 063 LN3-KR A JO WEJ K0KFERENIJI KOBIET
P. P. S.

W DNIU I M I E N I N
KIEROWNIKA DRUKARNI

W A C Ł A W A
ZA J Ą C Z K O W S K IE G O

p r a c o w n i c y  
d r u k a r ń  i 
S K Ł  A D A J Ą
S  zł. 120. S

N A  R O B O T N I C Z E  T O W .  
W Y C H O W A N I A  D Z I E C K A

STOSUNEK DO 7W/IAZKÓW ZAWO­
DOWYCH.

1. W myśl oświadczenia Centralnej 
Komisji Związków Zawodowych o palą­
cej potrzebie ścisłej współpracy przed­
stawicielstwa politycznego ruchu robot­
niczego ze związkami zawodowemi, 
Konferencja wzywa towarzyszki do wy­
bitnego udziału w pracach poszczegól­
nych związków, szczególnie zaś w za­
trudniających przeważnie kobiety, jak 
np. włókiennicza, tytuniowy i t. d.

2. Konferencja poleca egzekutywie 
Centralnego Wydziału Kobiecego, by 
celem ściślejszej współpracy ze związ­
kami zawodowemi odbyła jedną lub sze­
reg posiedzeń z Komisją Centralną, ce­
lem opracowania potrzebnych :-';łrukcji 
i rozesłania ich wydziałom prowincjo­
nalnym.

W SPRAWIE SAMORZĄDU.
Konferencja wzywa towarzyszki do 

budzenia zainteresowań do prac samo­
rządowych, pogłębiania wiedomości i 
brania czynnego udziału w pracy samo­
rządowej najbardziej odpowiadającej ze 
względu na swój charakter zdolnościom 
i umysłowości kobiety.

W SPRAWIE SPÓŁDZIELCZOŚCI.
Konferencja poleca Centralnemu Wy­

działowi Kobiecemu, by ze względu na

1 -— —- —  i, — ’î — i,—> ii ~i,r  i i  o nor« i n_r u o  j ~ i

I doniosłe znaczenie spółdzielczości w ru- 
1 chu robotniczym, rozpoczął żywszą pro­
pagandę spółdzielczości, a w programie 
przyszłej Konferencji umieścił referat o 
spółdzielczości.

W SPRAWIE ROBOTNICZEGO TO­
WARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Konferencja poleca wszystkim towa­
rzyszkom jaknajenergiczniejsze popiera­
nie działalności Robotniczego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci i w miarę moż­
ności branie czynnego udziału w pra­
cach towarzystwa.

W SPRAWIE TOWARZYSTW KOBIE­
CYCH.

Konferencja poleca towarzyszkom o- 
prócz organizowania Wydziałów partyj­
nych i sekcji zawodowych, tworzenie w 
miarę możności towarzystw kobiecych, 
opartych na statutach o charakterze o- 
światowym, kulturalnym, samopomocy, 
opieki społecznej, jako to kluby kobiet 
pracujących, robotnicze opieki społecz­
ne, świetlice, bibljoteki, czytelnie i t, p.
W SPRAWIE DOMU DLA KOBIET.

Wobec niezabezpieczenia opieki na 
starość kobietom i ciężkiej doli samot­
nych kobiet oraz ze względu na p o tr z e ­

by kulturalne i organizacyjne kobiet 
proletarjatu, Konferencja wzywa C. W. 
K. do opracowania projektu, a wszyst­
kie klasowe robotnicze organizacje ko­
biece do obmyślenia sposobów i środ­
ków dla zbudownaia domu centralnego 
w Warszawie, celem przedstawienia od­
powiedniego projektu przyszłej Konfe­
rencji.

W SPRAWIE PRASY.
Krajowa Konferencja Kobiet P. P. S. 

wzywa do rozpowszechniania „Głosu 
kobiet" jedynego wydawnictwa poświę­
conego socjalistycznej pracy wśród ko­
biet i poleca Wydziałom pilną współpra­
cę przez nadsyłanie artykułów, kores­
pondencji, sprawozdań, fotografji odpo­
wiednich, oraz jaknajbardziej szerokie 
rozpowszechnianie miesięcznika. Jedno, 
cześnie Konferencja wzywa do podnie­
sienia akcji nad rozwojem czytelnictwa 
wśród mas robotniczych, a zwłaszcza 
kobiet. Konferencja wzywa do energicz­
nego i systematycznego bojkotu bruko­
wych dzienników, a poleca czynne po­
pieranie „Robotnika" i innych wydaw­
nictw partyjnych.

Konferencja wzywa do współdziała­
nia z Towarzystwem Uniwersytetu Ro- 
botniczego.

BILANS HANDLOWY 
POLSKI OD ROKU 1924

Porównanie bilansu handlowego Polski od 
okresu wprowadzenia w aluty złotej za pier­
wsze półrocza przedstaw ia się następująco. 
W  roku 1924 saldo ujemne wynosiło 91.9 
miljona złotych, w roku 1925 saldo ujemne 
dosięgło 719.1 milj. zł., rok 1926 da ł saldo 
dodatnie w wysokości 381.4 milj. zł., rok
1927 dał ponownie saldo ujemne w wyso­
kości 191.4 milj. zł., pierwsze półrocze r.
1928 w ykazało saldo ujemne 562.6 milj. zł. 
Całkowite saldo ujemne za pierwsze półro­
cze b. r. łącznie z saldem ujemnym za rok 
ubiegły wynosi 942 milj. zł.

1H U EST9C JE BUDOWLANE
P ro jek t budżetu Państwa na rok  1929— 30 

przew iduje 30 milj. zł. d la Min. Robót Pu­
blicznych na inwestycje budowlane. Znacz­
nemu powiększeniu ulec m ają sumy, prze­
znaczone na kredyty  budowlane Banku Gos­
podarstw a Krajowego. (P. I. D.J.

REJESTRACJA
PRACOWN. UMYSŁOWYCH

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych do chwili obecnej zarejestrow ał 
83.000 pracowników. (K. W .).

STWIERDZENIE
OBYWATELSTWA POLSKIEGO

W ładze adm inistracyjne w ydały okólnik, 
by przy stwierdzeniu obywatelstwa polskie­
go przez starostw a bezwzględnie wymagane 
były wyciągi z ksiąg stanowych ludności 
staełj. Osoby z b. zaboru pruskiego i austriac 
kiego przedstaw iać muszą Ł zw. certyfikaty 
przynależności. Świadectwa urodzenia i wy­
ciągi z ksiąg ludności niestałej nie są wy- 
starczającem i dowodami przy stwierdzaniu 
obywatelstwa. (P. I. D.).

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codz!enne

ODCZYT
TOW. ZYGM, ŻUŁAWSKIEGO
Dn. 1 października (poniedziałek) 

o godz. 5-ej po poł., w lokalu przy ul. 
S tare Miasto 38, odbędzie się odczyt 
Sekretarza Generalnego Komisji Cen 
tralnej Związków Zawodowych, po­
sła tow. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIE­
GO na tem at: „O BUDOWIE I ZA­
DANIACH ORGANIZACJI ZAWO­
DOWYCH".

W stęp dla wszysktich pracowni­
ków gastronomiczno-hotelowych.

PROCES ARCYBISKUPA
M A R JA W ITÓ W  KOWALSKIEGO

N a  p o c z ą t k u  wczorajszej rozprawy ze­
znawała przy drzwiach zamkniętych p* 
Janina Tołpykowa, autorka pamiętni­
ków o pobycie w klasztorze mariawic­
kim. W korytarzach sądowych opow a- 
dano w czasie jej zeznań, iż na sali cią­
gle dochodzi do starć pomiędzy nią a 
obroną.

Następnie pizesłuchiwano, również 
przy drzwiach zamkniętych, b. zakon­
nicę marjawiską, Annę Wałachowską.

O godz. 3 min. 30 zaczął zeznawać 
przy drzwiach otwartych ks. Pągowski.

Opowiadał on, iż w roku 1917, w cza- 
s'e okupacji niemieckiej, znajdując się 
przypadkowo w gabinecie biskupa mar­
iawickiego Gołębiowskiego w Łodzi — 
widział, jak ktoś z otoczenia biskupa 
przyniósł z poczty przesyłkę pieniężną, 
zawierającą kilkaset marek. Na pytanie, 
skąd wzięto tyle pieniędzy, usłyszał od­
powiedź, iż pieniądze te pochodzą od 
starokatolików z zagranicy. Dowiedział 
się również, że podobne przesyłki nad­
chodzą dość często już od r. 1915, tytu­
łem zapomogi dla bezrobotnych marja- 
witów i że wszystkie otrzymane pienią­
dze przesyłane są arcybiskupowi Ko­
walskiemu. Ks. Pągowski twierdzi, te 
rozmawiając później z arcybiskupem 
Kowalskim, doszedł do wniosku, że za­
brał on otrzymane pieniądze na własny 
użytek. Pieniądze zagraniczne pochodzi­
ły od arcybiskupa Utrechtu, od biskupa 
Berneńskiego i od biskupa Hodura w A- 
meryce.

Dziś o godz. 10 rano dalszy ciąg roz­
prawy.

LIST KS. Wł. FARONA.
adm inistra tora  djecezji Polskiego Naródo- 

w o-K atolicklego Kościoła.

Ks. Wł. Faron prosi nas o zaznaczenie,
że  mierna umji między Kościołem K atolicko* 
Narodowym  a Kościołem Marjawiitów.

Ks. Faron sądzi, że o w spółpracy jego 
Kościoła z m arjaw ityrm em  nie może być 
mowy, dopóki żyje arcyb. Kowalski. N ato­
m iast są inni marjawici, z którym i w spół­
praca  byłaby możliwa.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pism* 
polskie z Ameryki i innych krajów.
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KRONIKA POLITYCZNA
LIKWIDACJA KOMISJI OPINJO- 

DAWCZYCH.
Swojego czasu przy prezesie Komite­

tu Ekonmicznego Rady Min. zostały u- 
tworzone komisje opinjodawcze: pracy, 
przemysłu i rolnictwa. Z dniem 17 wrze­
śnia r. b. okólnikiem Prezesa Rady Mi­
nistrów, wszystkie te komisje zostały 
rozwiązane.
RADA GABINETOWA O SPRAWACH 

BUDŻETOWYCH.
Po wyczerpaniu przez Radę Mini­

strów porządku dziennego premier Bar­
tel zwołał wczoraj o g. 8.30 wiecz. radę 
gabinetową, na której były omawiane 
sprawy budżetowe.

Z RADY MINISTRÓW.
Wczoraj o godz. 6 po południu odbyła 

się Rada Ministrów pod przewodnic­
twem prezesa R. M. prof. Bartla.

Rada Ministrów uchwaliła m. in. pro­
jekt uchwały Rady Ministrów w spra­
wie utworzenia komisji dla usprawnia­
nia administracji publicznej. Komisja ta­
ka powołana będzie przy prezesie R. 
M., pozostając równocześnie pod jego 
przewodnictwem. Do zadań komisji na­
leży opracowanie planu usprawnienia 
administracji publicznej pod względem 
organizacji i zakresu działania; w dzie­
dzinie metod pracv w urzędach oraz w 
zakresie systemu kształcenia personelu 
Urzędniczego i celowej polityki perso­
nalnej. W skład komisji weidą osoby, 
powołane przez prezesa R. M., którym 
na zlecenie prezesa R. M. przysługiwać 
będzie prawo przeprowadzania niez­
będnych dla ich pracy badań w poszcze­
gólnych urzędach w sposób nie hamu­
jący normalnego biegu spraw urzędo­
wych. Wewnętrzną organizację k^m'di 
’ jej regulamin orać ustala prezes R. M. 
bizie tutaj o urzeczywistnienie zasady, 
aby naiprostszvmi środkami dojść Jo 
możliwie największych rezultatów.

Rada Ministrów uchwaliła projekt u- 
stawy upoważniający ministra reform 
rolnych do uchylania niektórych orze­
czeń o przejęciu ziemi na własność pań­
stwa. Ponadto Rada Ministrów uchwa­
l a  projekt rozporządzenia Rady Mini­
strów o medalu dziesięciolecia odzyska­
nia nieiydletfłości.

POWRÓT P. BOGOMOŁOWA.
W bieżącym tygodniu powraca po 

dłuższym pobycie w Moskwie poseł Z. 
S- R R. w Polsce p. Bogomołow. Z po­
wrotem posła sowieckiego oczekiwane 
test nawiązanie pertraktacyi w sorawie 
rozpoczęcia rokowań handlowych Pol­
ski z Z. S. R. R. (P. I. D.).

MUSSOLINI — BARTLOWI.
Na wczorajszej urocrystości dekoracji 

Rremjera Bartla orderem włoskim poseł 
głoski Maioni, wręczając Premjerowi 

artlowi insygnja orderu św. Mauryce- 
wręczył mu równocześnie pismo od­

ręczne premjera włoskiego Musol'niego. 
PROJEKTY USTAWODAWCZE.

W ministerjach zakończone są obec­
n e  prace nad projektami ustaw, które 
będą wniesione przez Rząd na jesienną 
sesję sejmową. Rezultaty prac mini- 
sterjów w dziedzinie inicjatywy usta­
wodawczej referowane są premjerowi 
^artlowi. (P. I. D.j.

Z SENATU.
K ie ro w n ic tw o  biura Senatu w związ­

ku z rozgraniczeniem administracji dał 
Ustawodawczych objął p. Zygmunt Kar­
czewski. (P. I. D.j.
Re o r g a n iz a c ja  m in . o ś w ia t y .

Wraz z wejściem w życie nowego sta­
tutu organizacyjnego Min. Wyznań Re­
ligijnych i Ośw. Publ., projektowane jest 
utworzenie specjalnego wydziału spra­
wozdawczego w ministerjum. Wydział 
ten miałby na celu utrzymywanie łącz­
ności między Min. Oświaty a innemi 
Urzędami centralnemi. Pozatem istniał­
by przy nim referat prasowy. (P. I. D.}.

KOMISJA LUSTRACYJNA
Minister Sprawiedliwości powołał Ko- 

‘ tnisję Lustracyjną dla sądów i urzędów 
Prokuratorskich.

Na przewodniczącego Komisji powo­
ln y  został p. B. Podhorecki, prezes Są- 
du N a jw yższego .
Ro l s k a  p o m o c  f in a n s o w a  d la

GDAŃSKA
W połowie października b. r. rozpo- 

Czną się w Warszawie rokowania o za­
darcie nowej umowy między Polską a 
Gdańskiem w sprawie udziału Gdańska 
v  dochodach polskich oeł. Na mocy u- 
?*owy, która wygasła 1 września b. r. 
, enat Gdański otrzymywał od skarbu 
Polskiego około 8 proc. ogólnej sumy 

0 chód ów skarbu państwa polskiego z 
przywozowych. Na mocy tej umowy 

^ a ń s k  miał zapewniony dochód w wy- 
kość i 14 miljonów guldenów, z za- 

s rzeżeniem, że udział Gdańska w na­
szych dochodach celnych nie może
Przekroczyć sumy 20 miljonów gulde­
nów. Nowa umowa zawarta będzie na 

V/a lata, rokowaniami kierować będzie 
ramienia Polski dyr. dep. ceł Min. 

pLjfbu p. Rasiriski.
POZNAŃSKI „PRZEGLĄD PORANNY" 

PRZESTAJE WYCHODZIĆ.
^siennik sanacyjny „Przegląd Poran- 

pl 'v Poznaniu zostanie zlikwidowany.
®rsoneI redakcyjny i administracyjny 

rf.rze . całości do państwowego wy
J'vniC[Wa Gazeta Poznańska i Po­

borska"

WSPÓŁCZESNA MIĘDZYNARODÓWKA SOCJALISTYCZNA
A m eryka— K w estja  chłopska,—s p ra w y  g o sp o d a rc z e —ro z b ro je n io w e — ko lo n je— w ięźn iow ie

polityczni— w nioski

A rtyku ł tow. Czapińskiego, drukowa- j 
ny poniżej, jest dalszym ciągiem i za- I 
kończeniem  zarazem  jego poprzednich 
artykułów  o Międzynarodówce Socjali­
stycznej (p. N.N. 264 i 266 „Robotni­
ka"). Red.

Niepodobna w kilku artykułach 
syntetycznych omówić wszystkich 
spraw, poruszonych na kongresie — 
zwłaszcza, że wysunęlibyśmy na 
pierwszy plan ogólny charakter i wy­
niki Brukseli. Jednakow oż, zanim 
przejdziemy do 3-ch głównych (poza 
Manifestem) rezolucyj, poruszymy 
jeszcze dwie kwestje.

PROBLEM AMERYKAŃSKI
bardzo zajmował kongres. Ameryka 
dziś jest krajem najbogatszym, od 
którego jest uzależniona europejska 
gospodarka kapitalistyczna; robotnik 
zaś amerykański uczestniczy w tych 
wielkich zyskach i nie jest skłonny do 
socjalizmu. Tow. Hillquit w swym re ­
feracie omawia gospodarkę am ery­
kańską, dostarczającą 40% światowej 
produkcji, chociaż ludność Ameryki 
stanowi tylko 6%.  „Manifest” zw ra­
ca się do robotników amerykańskich, 
wskazując na to, jak nagromadzony 
przez nich kapitał płynie do Europy, 
szukając tu taniej siły roboczej. „M a­
nifest" nawołuje amerykańskich ro­
botników, aby wstępowali do Między 
narodówki.

Szybko w zrastający socjalizm eu­
ropejski coraz bardziej zajmuje się

KWEST JĄ CHŁOPSKĄ,
bo bez chłopa trudno zdobyć władzę 
(Austrja). Ostatnio cały szereg par- 
tyj — angielska Niezależna Partja 
Pracy, austrjacka, niemiecka, szwaj­
carska — uchwalił programy rolne. 
Niezawodnie i na Międzynarodówce 
w krótce wypłynie to zagadnienie. 
Ale już i w Brukseli padły na plenum 
ważkie słowa t. Bauera:

Przed rewolucją nie docenialiśmy ro­
li chłopa w historji. Ale w Rosji ciem­
ny chłop zmusza dyk ta tu rę  do k ap itu ­
lacji. A w Europie środkow ej k a p ita ­
lizm został uratow any rękam i chłopa. 
O becnie odbyw a się proces szybkiego 
rozwoju wsi, i ten  proces przygotow u­
je proletaria tow i sojusznika na wsi, — 
bez którego nasze zw ycięstwo jest nie- 
możliwe".

Ale przejdźmy do głównych rezolu­
cyj. Na pierwszem miejscu postawimy

SPRAWY GOSPODARCZE;
referow ał je tow. Naohtali w  zastęp­
stwie t. Htlferdfnga, k tó ry  został mi­
nistrem. Charakteryzuje on obecny 
stan kapitalizmu, k tóry  nie jest tern, 
czem był przed wojną; wolna konku­
rencja ustąpiła miejsce międzynaro­
dowym koncernom. Omawiając racjo­
nalizację kapitalistyczną, wskazuje, 
że w dużej mierze jest ona skierow a­
na przeciwko klasie robotniczej — 
powoduje wzrost wyzysku i bezrobo­
cia. Zadaniem klasy robotniczej jest 
w miarę narastania własnych sił 
wziąć pod swoją kontrolę te koncer­
ny i trusty. M iędzynarodowe robotni­
cze konwencje ochronne w  swym dal­
szym rozwoju winny dać ochronę 
klasie robotniczej.

Tow. Camp (Anglja) uzupełnił w y­
wody tow. N. Początkow e brzmienie 
rezolucji nie było wolne od poważ­
nych usterek  (przesadzono rolę Ligi 
Narodów przy kontrolowaniu kon­
cernów). Tow. Diamand dużo się na­
pracow ał w komisji nad zmianą tek ­
stu. W duchu wywodów referenta 
została uchwalona rezolucja — o 
kontroli klasy robotniczej nad kon­
cernami i racjonalizacją, o ochron­
nych robotniczych konwencjach mię­
dzynarodowych, o konieczności osła­
biania protekcjonizmu, o niezbędno­
ści rozszerzania planowej gospodarki 
socjalistycznej.

KWESTJA ROZBROJENIA
wywołała w komisji ożywioną deba­
tę. Delegat angielskiej partji „nieza­
leżnej" (ILP) zajął w  komisji bardzo 
„radykalne" stanow isko ,' domagając 
się całkowitego i natychmiastowego 
rozbrojenia. De Bruckere (Belgja) 
wskazał, iż takie rzekom o „radykal­
ne" stanowisko w praktyce sprow a­
dzi do zera antym ilitarną robotę par- 
tyj socjaldemokratycznych. W skazał 
także na wychowawcze znaczenie 
walki o żądania częściowe (np. skró­
cenie służby "wojskowej). Tow. Gar- 
wi, rosyjski SD., zw racał uwagę na 
m ilitary zm rosyjski; pod pretekstem  
konieczności obrony kraju przepro­
wadza się powszechne zmilitaryzo­
wanie ludności {.wojenizację"). Tow. 
Deufsch (Austrja) dowodził, że nie­
podobna. wszędzie i zawsze odrzucać 
wszystkich kredytów  wojennych, 
skoro nasze partje nieraz zajmują s ta ­
nowiska rządowe.

W rezultacie debat komisyjnych, w 
których i nasz delegat, t. Posner, wy­
głosił przemówienie o niebezpie­
czeństwach wojennej polityki so­
wieckiej, uchwalono rezolucję ob­
szerną i dość radykalną. Stwierdza 
ona, że kapitalizm  powoduje wojnę; 
jednakowoż akcja pokojowa przy ist­
nieniu kapitalizmu nie jest bazna- 
dziejna, bo i w  samym kapitalizmie 
są przecież pewne tendencje pokojo­
we (np. bojaźń rewolucji). W razie 
odrzucenia przez jakiś rząd propozy­
cji oddania danej spornej sprawy do 
sądu rozjemczego, klasa robotnicza 
winna wywierać maksymalny nacisk, 
w ostateczności naw et w formie re­
wolucyjnej. Dalej rezolucja wylicza 
poszczególne postulaty —- obowiąz­
kowy arbitraż; międzynarodowa kon­
wencja rozbrojeniowa; zmniejszenie 
kontyngentów wojskowych; skróce­
nie czasu służby; zakaz wojny gazo­
wej; m iędzynarodowa kontrola nad 
produkcją wojenną i t. d. Dalej rezo­
lucja żąda, aby parlament mógł dys­
ponować armją; bez uchwały parla­
mentu mobilizacja powinna być nie­
możliwa. Żołnierz powinien korzystać 
z pełni praw obywatelskich.

W szystkie te postulaty w swojem 
wykonaniu zależą od siły klasy ro ­
botniczej. Rezolucja pozostawia każ­
demu narodowi prawo wyboru tak ie­
go systemu wojennego, jaki chce 
(Niemcy?). Rezolucja zw raca jeszcze 
uwagę na niebezpieczeństwo, tkw ią­
ce w obecnym systemie wojennym— 
obecności znacznej liczby zawodo­
wych żołnierzy w koszarcah; ten  sy­
stem  organizacyjny ułatwia strategję 
szybkich i nagłych napadów.

Obszerna ta  rezolucja, k tórej nie 
możemy tu przytoczyć w całości, za ­
sługuje na uwagę.

Trzecią ciekawą rezolucję powziął 
kongres w

SPRAWIE KOLONJALNEJ.
Ta spraw a przed wojną k ilkak ro t­

nie wywoływała żywe spory w socja­
lizmie (Kongres w Stuttgarcie, 1907). 
Powojenna zjednoczona Międzynaro­
dówka dużo włożyła pracy w sprawę 
kolonjalną. W  r. 1926 na posiedzeniu 
Egzekutywy wybrano specjalną ko­
misję; ta  komisja zbierała materjały. 
zorganizowała ankietę, opracow ała 
projekt rezolucji. Każdy uczestnik 
kongresu brukselskiego otrzym ał giu 
bą księgę, zawierającą różne m ater­
jały w  spraw ie kolonjalnej. Rezolucja 
jest olbrzymia. W artość jej tkwi w 
szczegółowem opracowaniu długiego 
szeregu środków ochronnych, m ają­
cych chronić praw a ludności tubyl­
czej plemion dzikich — jak np. prawe 
do gruntów posiadanych, zniesienie 
nadmiernych podatków oraz pracy 
przymusowej, kontrola umów o p ra­

cę, działalność oświatowa i t. p. R e­
zolucja, k tóra już w yw ołała (po kon­
gresie) krytykę prasy socjalistycz­
nej, narody kolonjalne dzieli na 
dwie kategorje. Do pierwszej nale­
żą te bardziej kulturalne narody, 
gdzie wycofanie się państw a ko- 
lonizatorskiego z kolonii nie spo­
woduje recydywy (ponownego po­
wrotu) barbarzyństwa. W tych wy­
padkach socjaliści winni dążyć do cał 
kowitego wycofania się państw  kolc- 
nizatorskicn. JeśH jednak ma się do 
czynienia z tubylcami zupełnie dziki­
mi, jak np. z niektóremd plemionami 
Afryki lub wybrzeży oceanu Spokoj­
nego, w tych wypadkach dla socjali­
stów  na pierwszy plan występują za­
dania ochronne (jak w powyżej przy­
toczonym szczegółowym programie) 
oraz wychowawcze, — tak, by przy­
gotować grunt dla późniejszego wy­
cofania się państw a kolonizator- 
skiego.

Poza tem rezolucja staw ia kilka 
konkretnych żądań dla poszczegól­
nych narodów. Dla Chin żąda całko­
witej niezależności i rów noupraw nie­
nia. Dla narodów Indy) — praw a do 
samookreślenia. Dla Egiptu, Syrjł, 
Iraku — niepodległości i t. d.

Rezolucje — gospodarcza, kolonjal- 
na i rozbrojeniowa — są poza „Mani­
festem" i oświadczeniem t. Paulo 
Faure‘a w  sprawie Nadrenji najważ­
niejszymi dokumentami Brukseli. Po­
za tem było mnóstwo innych cieka­
wych momentów, jak np. konferen­
cja praw ników - socjalistów. O kon­
ferencji kobiecej nie piszę, bo o niej 
pisały już nasze tt. delegatki. Ale 
w arto wspomnieć o referacie t. De 
Broucliere‘a w spraw ie więźniów po­
litycznych. Mówił o Litwie, o W ę­
grzech, Rumunji, Jugosławji, naw et o 
Chinach, ale najwięcej o Bolszewji: .

— Jedyne, co Bolszewja naprawdę 
po trafiła  zracjonalizow ać, to w ięzieni*! 
P rzesyłam y pozdrowienie socjalistom  
rosyjskim, znajdującym  się w w ięzie­
niach bolszew ickich Jesteśmy im 
wdzięczni za to, iż w ciężkich w arun­
kach rosyjskich zrozum ieli, iż SOCJA­
LIZM WYMAGA WOLNOŚCI!

P. P. S. dużo pracow ała na kongre­
sie i wogóle bardzo wzmocniła swe. 
stanowisko. Na plenum nasz delegat 
wygłosił obszerną mowę o prądach 
antydem okratycznych i o kwestji na­
rodowościowej w Polsce. W komisji 
politycznej przem awiał t. Niedział­
kowski, rozbrojeniowej t. Posner, go­
spodarczej t. Diamand, kolonjalnej t. 
Pragier, antyfaszystowskiej — niżej 
podpisany i t. Ciołkosz. R esztki t. zw. 
„niezależnych" (Kruk) otrzym ali tw ar 
de napomnienia na Egzekutywie.

W innych czterech artykułach, po­
święconych Brukseli, nie zam ierza­
łem dawać szczegółowego spraw o­
zdania, lecz raczej syntezę, raczej bi­
lans ogólny. Ja k  wynika z moich wy­
wodów, Bruksela była dalszym po­
ważnym etapem  w  rozwoju socjaliz­
mu. Kongres nie mógł obecnie, w  do­
bie raczej „defensywy" klasy robot­
niczej, rzucać błyskotliwych obietnic. 
W ykazał jednak dobrą robotę tak  w 
dziele ustalenia niektórych spornych 
ideologicznych zagadnień, jak w  sze­
regu spraw  czysto praktycznych. S ła­
bością zaś Międzynarodówki i rado­
ścią dla wroga klasowego jest trw a­
jący dalej i naw et — po ostatnich 
uchwałach Kominternu — pogłębiają­
cy się rozłam w ruchu robotniczym 
przez fakt istnienia komunizmu. Ta 
rozłamowa robota  komunistyczna w 
duże mierze paraliżuje rozwój sił.

„M anifest" stw ierdził to jasno. P ra ­
ca nad przywróceniem  jedności i 
przezwyciężeniem komunizmu winna 
być naszą w ielką troską!

Kazimierz Czapiński.

BOJKOTUJCIE WSZYSTKIE WYROBY FIRMY
„FUCHS i SYNOWIE*4

STAŃCIE— SOLIDARNI— W OBRONIE WYRZUCONYCH NA BRUK ROBOTNIKÓW

W ciągu dnia wczorajszego praca 
w fabryce przy ul. Topiel 12 nie szła 
właściwym trybem. W gabinecie dy­
rektorskim  zasiedli między innymi: 
jakiś „redaktor” z „Głosu Praw­
dy" (!) i cała elita dyrektorska- 

W zywano bowiem wszystkich ro ­
botników i robotnice do składania 
podpisów pod bliżej im nieznane pe­
tycje (!). Podobno miał to być „pro- 
tes ts‘ przeciw ko ogłoszeniu przez Ko- J  
misję Centralną Zw. Zaw- bojkotu j 
firmy Fuchsa, Nie dano możności je-

HANIEBNY TERORI
dnak robotnikom  zaznajomić się z 
treścią tego „protestu", natomiast 
żądano kategorycznie położenia pod 
nim swoich podpisów!!

Robotnicy, w obawie przed wyrzu­
ceniem ich „za bramę", jak to daw ­
niej bywało, ulegali terorow i; jed­
nak szereg robotników „dokumentu" 
tego nie podpisało.

Ostrzegamy wszystkich robotników 
i robotnice firmy Fuchs i S-wie przed 
haniebnemi metodami dyrekcji, sto­
sującej nadal teror w całei rozcią­

głości.
Ciekawe, że cały ten seans odby­

wał się w obecności owego redakto­
ra „Głosu Prawdy”!!

Usłużny wielce dla panów Fuch- 
sów, dyrektor (!) W iedermann, bę­
dzie w „nagrodę" nawoływał do skła­
dania podpisów, twierdząc, że od o- 
biadu „święto na fab ry ce '.

Opinja publiczna będzie wiedzia­
ła, jakie ma znaczenie ów „doku­
ment” i jaką wartość podpisy, do 
których zmusza się robotnikowi

PRZEGLĄD PRASY
OBRZYDLIWOŚĆ.

Było tak. Firma „Fuchs" wyzyskiwa­
ła robotników. Robotnicy zastrajkowali, 
domagając się podwyżki płac i poprawy 
skandalicznych warunków hygjenicz- 
nych. Po strajku firma mimo przyrze­
czenia, wyrzuciła z pracy przywódców 
strajku, teroryzując pozostałych robotni­
ków. Robotnicy ogłosili bojkot wyro­
bów firmy. Wtedy „Głos Prawdy" za­
mieścił płatny komunikat firmy Fuch­
sa — nie jako ogłoszenie, ale jako arty­
kuł redakcyjny na pierwszej stronie i 
bez numerku. Napiętnowaliśmy te me­
tody „sanacyjnego" dziennika, który za 
pieniądze broni interesów kapitalistycz­
nych przeciw słusznym żądaniom robot­
niczym. Zawstydził się „Głos Prawdy” 
i obłudnie wtedy oświadczył, że nume­
rek wypadł omyłkowo z pod komuni­
katu firmy Fuchs.

Ale wczoraj „Głos Prawdy” zamiesz­
cza znowu notatkę — tym razem już 
swego współpracownika, który „badał” 
stosunki w fabryce — napadającą na 
naszą akcję bojkotową i stwierdzającą, 
że robotnicy Fuchsa rzekomo są prze­
ciwni bojkotowi i są zadowoleni z wa­
runków płacy i pracy.

Pismak burżuazyjmy zapytywał tylko 
majstrów, czy są zadowoleni — i ci, 
rzecz naturalna, teroryzowani obecnoś­
cią przy „badaniu" wicedyrektora nie 
mogli powiedzieć prawdy. Niemniej je­
dnak sanacyjny obrońca Fuchsa musiał 
przyznać, że warunki hygjeniczne są 
skandaliczne.

Pytamy wyraźnie, ile złotych zapła­
cił p. Fuchs za tę już drugą kłamliwą 
obronę w ..Głosie Prawdy”.

Na innem miejscu piszemy o dalszej 
„akcji" owego wsoółpracownika „sana­
cyjnego” „Głosu Prawdy”.
PIERWSI Z „CZWARTEJ BRYGADY”.

„Epoka” zamieszcza ciekawy artykuł, 
poddający surowej krytyce gospodarkę 
fabrykantów łódzkich. Wyzysk pracy 
robotników marnie płatnych, pasożytni­
cze żerowanie na skarbie Państwa, złe 
urządzenia hygjeniczne, zacofanie urzą­
dzeń technicznych — a przedewszyst- 
kiem zupełny brak organizacji produk­
cji — oto cechy charakterystyczne gos­
podarki fabrykantów w Łodzi, które jak 
ktoś dowcipnie nazwał, „jeet złośliwą 
karykaturą usłrojiu kapitalistycznego”. 
Czytamy m. m. w „Epooe”:

Nie chcemy tu dotykać problematu płac, 
choć zdaje się nie ulegać wątpliwości, te 
niewielki tylko odsetek robotników zara­
bia istotne minimum egzystencji. Waż­
niejsze wydaje się nam inne zagadnienie, 
a mianowicie sprawa organizacji produk­
cji w celu zapewnienia robotnikom nie­
zbędnej ciągłości pracy. Pod tym wzglę­
dem sprawa przedstawia się opłakanie. W 
Łodzi pracują fabryki nieraz na trzy zada. 
ny w ciągu jednego miesiąca, a stoją lub 
pracują 2 dni w tygodniu w ciągu następ­
nego, — robotnicy pracują wciąż pod 
groźbą, że lada dzień będą zwolnieni. 
Znalazł się jednak obrońca kapitali­

stów łódzkich. Jest nim drugi organ sa­
nacji — obszaroiczy „Dzień Polaki”. 
Gniewa on się na Rząd, że „skapitulo­
wał przed strajkującemi (o zgrozo!) ro­
botnikami i polecił cofnięcie tabeli kar". 
Ubolewa nad „ofiaraemi i biedoetni" 
przemysłowcami łódzkiemi, k t ó r y m  
Rząd powinien zawsze przychodzić z 
pomocą, a na „Epokę” oburza się, że 
jak może pismo sanacyjne, zbliżone do 
Rządu pisać źle o kapitalistach łódz­
kich, którzy „pierwsi z przemysłowców 
w Polsce oświadczyli się za Rządem 
Piłsudskiego i ofiarnie poszli w bój po­
lityczny".

Na szczęście tylko w bój polityczny, 
bo gdy inne boje prowadził Piłsudski — 
nie było przy nim „ofiarnych" kapitali­
stów łódzkich.

„Dzień Polski” mniema jednak, że 
skoro obszarnicy, chociaż wcale „nie 
pierwsi" opowiedzieli się za Rządem 
Piłsudskiego — otrzymywali i otrzymu­
ją — wcale, ale to wcale nie do pogar­
dzenia poparcie ze strony Rządu — to 
czemu ci przemysłowcy łódzcy, pierwsi 
z „czwartej brygady" za poparcie „je­
dynki” tak mało dostają i czemu Rząd 
nie robi tego wszystkiego co zechcą. 
Nawet głupie* ..tabeli kar" wywiesić 
nie wolno. A że sprzeczna jest ona z 
ustawą — wielka rzecz! Więcej, jeszcze 
więcej spodziewał się kapitał łódzki za 
poparcie „jedynki".

„CHARAKTERY”.
„Gazeta Warszawska” pisze o „cha­

rakterach". I nie śmiejcie się czytelnicy, 
twierdzi, te „obóz narodowy z kryzysu 
charakterów w y s z e d ł  zwycięsko”. 
Wprawdzie smętnie przyznaje, że cza­
sami „pod naciskiem przeważających 
sił, front (endecki) doznawał pewnego 
wygięcia", ale teraz „znać już wyrów­
nanie linji". Oj, wy endeckie, „wygięte 
i wyrównywane" charaktery .— mieliś­
cie zwolenników, gdyście byli u władzv, 
dzięki której mogliście .obdarzać swych 
wiernych — teraz jakże wyglądają wa­
sze „zwycięskie, bojowe szeregi".

Charakteru toście nie mieli i nie ma­
cie, ale tupecik i demagogja — pierwsza 
klasa.

St. D.

1
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T E L E G R A M Y
SZCZEGÓŁY STRASZNEGO WYBUCHU 

W SKŁADZIE AMUNICJI
Menilla, 27.9. ’ (PAT). Straszliwy wy­

buch nastąpił tu wczoraj późnym wie­
czorem, w chwili, gdy publiczność opu­
szczała teatry po skończonych przedsta­
wieniach. Na niebie ukazał się olbrzymi 
snop promieni, poczem posłyszano stra­
szliwy huk i szczątki szyb, kominów, 
dachów zaczęły spadać na tłum, który 
w popłochu uciekał, przypuszcając, że 
nastąpiło trzęsienie ziemi. Ze zburzo­
nych i napoły zagrzebanych w ziemi ba­
raków dochodziły okropne krzyki. Caiy 
fort został zburzony, na miejscu jego po­
wstał olbrzymi lej. Zupełna ciemność

powiększyła jeszcze grozę sytuacji i u- 
trudniała akcję ratunkową. Przy świetle 
pochodni wydobyto z pod gruzów 57 
trupów osób cywilnych, pomiędzy któ- 
remi znajdowały się kobiety i dzieci. 
Wśród zabitych znalazły się całe rodzi­
ny.

Liczba osób, które odniosły rany w 
czasie wybuchu dochodzi podobno do 
215. Pomiędzy rannymi znaleziono pew­
nego człowieka, nawpół zmiażdżonego 
przez spadającą belkę, obok niego zaś 
trupy jego czworga dzieci.

BELGJA A OKUPACJA NADRENJI
Bruksela, 27.9. (PAT). W kołach mia­

rodajnych stwierdzają, że w razie gdyby 
podjęte w Genewie rokow ania w spra­
wie wcześniejszej ewakuacji Nadrenji 
doprowadziły do ewakuacji drugiej s tre ­

fy przed dniem 10 stycznia 1930 r., t. j. 
datą określoną przez T rak ta t W ersal­
ski, Belgja brałaby w dalszym ciągu 
udział w okupacji trzeciej strefy.

FASZYSTOWSKIE ORGANIZACJE 
SZPIEGOWSKIE W SZWAJCARJI

INTERWENCJA SOCJALISTÓW W RADZIE NARODOWEJ
Berlin, 27.9. (PAT). Na posiedzeniu j  

R ady Narodowej, przy dyskusji nad in- j 
terpelacjam i w sprawie faszystowskich j 
organizacji szpiegowskich na terytorium  i 
Szwajcarji, dwaj interpelanci dom agali! 
się, w imieniu frakcji soc ja ldem okraty ­
cznej, zmiany dotychczasowej tak tyk i 
szefa departam entu politycznego, radcy 
związkowego M otty. W odpowiedzi na 
interpelację, radca związkowy M otta 
przypom niał, że w dniu 19 b. m. złożo­
na została w Rzymie nota rządu szwaj­
carskiego, k tóra  oświadcza, iż działal­
ność policji włoskiej narusza bezp:e- 
caeństwo terytorjalme Szwajcarji i sprze 
ciwia się praw u międzynarodowemu.

Rada Związkowa występuje z całą ener- 
gją przeciwko tego rodzaju postępow a­
niu i wyraża nadzieję, iż W łochy roz­
poczną śledztwo w tej spraw ie i zarzą­
dzą należyte sankcje. M otta dodał n a - ' 
stąpnie, iż R ada dowiedziała się, że i 
włoskie organy urzędowe posiadają po- i  
tajemną służbę wywiadowczą, obser­
wującą zarówno Szwajcarów jak i cu­
dzoziemców, zam ieszkujących w Szwai- 
carji. Istnienie tego rodzaju organizacji 
jest niedopuszcalne. W związku z tein 
Szwafcarja zmuszona była już wysiedlić 
dwu eh W łochów. M otta zakończył oś­
wiadczeniem, iż oba rządy prowadzą 
dalsze rozmowy w tej sprawie.

KOMISJA DLA REWIZJI KONSTYTUCJI 
W INDJACH

Londyn, 27.9. (PAT). Sir John Simon 
oraz inni członkowie komisji ankieto­
wej, powołanej dla spraw y rewizji kon­
stytucji w Indjach, odjechali dziś po po­
łudniu do Indji na sześć miesięcy. Z po­
śród 9-ciu prowincjonalnych ciał p ra ­
wodawczych hinduskich 8 postanowiło

pow ołać specjalne komisje, mające 
współpracować z komisją Simona. Cen­
tralne zgromadzenie prawodawcze po­
stanowiło większością głosów nie współ 
pracować z komisją, natom iast izba 
wyższa m ianowała reprezentantów , w 
celu nawiązania z nią kontaktu.

ZAWIESZENIE W URZĘDOWANIU 
PRZEWODNICZĄCEGO NIEMIECKIEJ PARTJI 

KOMUNISTYCZNEJ
Berlin, 27.9. (PAT). „Rote Fahne" o- 

głasza dziś uchwałę centralnego komi­
te tu  komunistycznej partji niemieckiej, 
w myśl której dotychczasowy przew od­
niczący tej partji a zarazem  przywódca 
komunistycznej czerwonej gwardji, po?. 
Thaelmann, zawieszony został tym cza­
sowo w urzędowaniu. Uchwała ta  po­
zostaje w związku z  w ykryciem  w ham- 
burskiej organizacji komunistycznej mal- 
wersacyj, dokonanych przez tam tejsze­
go sekretarza partji na szkodę fundu­
szu partyjnego. • Thaelmann, który  o

nadużyciach tych dowiedział się, zan;m 
zostały one w ykryte, ze względów ta k ­
tycznych zataił je przed kom itetem  cen­
tralnym, chcąc zlikwidować tę sprawę 
osobiście. Kom itet centralny przyznaje 
w uchwale, że motywy postępowania 
Thaelmanna były bezinteresowne, pod­
kreśla jednak, że zachowanie jego jest 
sprzeczne z przepisami dyscyplinarnymi 
partji. Kom itet pozwolił Thaelmannowi 
wyjechać do Moskwy, celem rehabilito­
wania się przed egzekutywą Kominter- 
nu.

Z RADY MIEJSKIEJ
PIERWSZE POSIEDZENIE 

PO FERJACH LETNICH
(r) W czorajsze pierw sze po ferjach posie­

dzenie R ady M. W arszaw y rozpoczęło się 
o godz. 19.40. przy licznym kom plecie ra d ­
nych, P rzew odniczył prezes R ady tow. pos. 
Jaworowski.

Poprawki do budżetu.

Na w stępie M agistrat za ła tw ił sp raw ę po­
p raw ek  do budżetu  zw yczajnego na  rok 
1928-29, zaleconych przez M inisterjum 
Spraw  W ew nętrznych. Budżet,po p rzep ro ­
w adzeniu tych popraw ek, rów noważy się 
w w ysokości 103 miljonów zł

Do Trybunału Administracyjnego

W  zaleceniach swoich Min. Spr. W ewn. 
zażądało  w staw ienia do budżetu  sumy 28 
tys. zł. na „Misje dw orcow e", mające na 
celu  opiekę nad sam otnem i kobietam i. P o ­
niew aż in tencja  misyj dw orcow ych nie 
zw racała  się o subw encję do m iasta—M a­
gistrat, uw ażając to  za przekroczenie przez 
w ładze nadzorcze kom petencji, apeluje do 
T rybunału  A dm inistracyjnego od tego „za­
lecen ia" — co R ada M iejska zatw ierdziła

O kredyty na walkę z bezdomnością.

M agistrat w ystąpił do R ady M iejskiej o 
k redy t dodatkow y w w ysokości 171.337 zł. 
na cele w alki z bezdom nością.

Komisja finansowo - budżetow a uchw ali­
ła ten  wniosek, dom agając się zw rócenia 
się w ładz miejskich do czynników adm ini­
stracyjnych o niedopuszczenie do przyby­
w ania do stolicy osób z prowincji, nie m a­
jących zapew nionego m ieszkania. Ma to  na 
celu przeszkodzić napływ ow i do W arszaw y 
bardzo licznych bezdom nych z prowincji.

Ów punkt porządku dziennego w yw ołał 
dłuższą dyskusję. R. tow. W oszczyńska do­
m agała się znalezienia energicznych środ­
ków przeciw  specjalnem u handlow i m iesz­
kaniam i.

W glosowaniu uchwalono kredyt dodat­
kow y Sprawę ograniczania przypływu do 
W arszawy bezdomnych z prowincji odesła­
no do* komisji prawniczej, jak również wnio­
sek tow. Altera (Bund), by mieszkania o- 
próżnione przez eksmisje, oddawać do dys­
pozycji Komitetu do walki z bezdomnością.

45 % zasiłek dla pracowników miejskich,
Następnie Rada Miejska, po krótkim  

referacie p. Mayzla przyjęła bez dyskusji 
wniosek o  wypłacenie jednorazowego 
45% zasiłku dla pracowników miej­
skich.

Inne sprawy.
Następnie Rada Miejska przyjęła cały 

szereg innych wniosków Magistratu oraz 
załatwiła szereg spraw drobnych. Ze spraw 
ważniejszych należy wymienić: przyjęcie
wniosku o podwyższenie etatów robotni­
czych w straży ogniowej o 40, podwyższe­
nie opłat za informacje biura adresowego, 
uchwalenie pożyczki, w wysokości 2 miljo­
nów zł, na budowę wodociągów i kanali­
zacji oraz w II czytaniu — pożyczki na do­
kończenie budow y piekarni mechanicznej.

Posiedzenie R ady Miejskiej zakończyło 
się o godz, 22.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU

WA2NA KONFERENCJA VENIZEL0SA 
Z BRIANDEM

Paryż, 27.9. (AW). Prem jer Venizelos 
®dbył dłuższą konferencję z ministrem 
Briandem. Po konferencji udzielił on 
wywiadu przedstawicielom  prasy, oznaj­
miając, iż w ciągu dwóch tygodni za­

mierza ustalić zasady układu z Jugosła­
wią. Po powrocie do A ten prem jer wv- 
jedzie w krótce do Konstantynopola, 
gdzie nastąpi podpisanie układu grec­
ko-tureckiego. (k.).

BRACIA N0GENS0WIE PRZYZNALI SIĘ 
00 UDZIAŁU W MORDERSTWIE

Berlin, 27.9. (PAT). Z N eustrelitz do­
noszą, że w  sprawie dochodzenia, zw ią­
zanego z aferą Jakubowskiego, zaszedł 
ważny i decydujący zwrot. Śledztwo 
wstępne, przeprow adzone w myśl orze­
czenia Biingera przeciwko braciom  F ry ­
cowi i Augustowi Nogensom, oraz ich 
matoe, zostało obecnie zam knięte. Obaj

bracia przyznali się, że w dniu popeł­
nienia zbrodni byli w Palingen i wzięli 
udział w morderstwie. Matka zaś zezna­
ła, iż wiedziała o zamiarach morder­
czych swoich synów i wyjechała tego 
dnia, aby umożliwić im wykonanie tych 
zamiarów*

PLEBISCYT W SPRAWIE ZMIANY 
KONSTYTUCJI GDAŃSKIEJ

Gdańsk, 27.9. (PAT). Niemiecko-gdań- 
ska partja  ludowa złożyła dziś w Se­
nacie W olnego M iasta zapowiadany od 
kilku dni wniosek, domagający się za­

rządzenia plebiscytu w sprawie zmiany 
konstytucji W. M. Gdańska. W niosek 
ten  zaopatrzony jest w wymaganą usta­
wową liczbę podpisów.

Co s ło c iio f na świeci?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

PŁYWAKI SAMOLOTU AMUNDSENA
Okręt „Pc/urąuói Pas“ przywiózł do 

Cherboiuirgft pływak' sam olotu zaglnio- j 
nej ekspedycji Amundsena i Gilbauda, 
wyłowione pffist rybaków w pobliżu 
Tromsce. Badfemla rzeozomnpwców w y­
kazują, iż samóloł wpadł do morza pro­
stopadłe z dużej wysokości. W związ­
ku z tern istniej© prfsypuózazenle, iż na 
aprracle wybuchł w zbiórnS'Ikach pożar, 
który spowodwał nagłą katastrofę,

MROZY W NORWEGJI
W całej Norwegji n a s tąp iło  gw ałtow ­

ne obniżenie tem peratury . W  północnej 
Norwegji zapanow ały ostre mrozy. W 
okręgu F inm arkens śnieg spadł pokry­
w ając kraj gęstą w arstw ą półm etrow ej 
wysokości.

POD CHESTERFIELD
Wcroriajj o godz. 1 w nocy ekspretss 

szkocki, zdążający z Lortdynu do Scot­
tish Railway w pobliżu C h esteniSeld 
wpadł ria! stojący na tarze paofiąg tow a­
rowy. Trzy cnfcatnśle wagom*,' p osągu  to­
warowego zostały doszczętnie rozbite. 
Nikt z podróżnych pow ai'dijsaego  
szwanku nile od/niósł.

WALKA
Z NADUŻYWANIEM ŚRODKÓW 

NARKOTYCZNYCH
Zgodnie z nowemi przepisam i o sprze­

daży narkotyków , Kom. Rządu zakazał 
składom  aptecznym  sprzedaży e te ru  bez 
specjalnych pozwoleń. Krople walerjano- 
we wolno sprzedaw ać tylko aptekom  w 
ilości nieprzekraczającej 25 gramów. 
(P. I. D.).

Walka z gruźlicą
ŁÓDŹ.

Od 1 października, rozpoczyna na te ­
renie Łodzi sw ą” działalność Rada Na­
czelna walki z gruźlicą. Do Rady wcho­
dzą przedstaw iciele samorządu, Kasy 
Chorych i Rob. Wydz, W ychowania 
Dziecka.

W związku z tern ustalone zostały 
zasady ścisłęj koordynacji istniejących 
w Łodzi przychodni przeciwgruźhczy- 
czych. Każdej z nich przydzielony bę­
dzie odpowiedni okręg terytorjalny.

Jednocześnie zainicjowana została 
akcja w kierunku przyciągn'ęoia do 
współpracy p l a c ó w e k  przeciwgruź­
liczych, istniejących na terenie powiatu 
łódzkiego.

Obniżka ceny mąki pszennej
ŁÓDŹ.

Na wczorajszem posiedzeniu Magi­
stra tu  zatwierdzono uchwalę Komisji 
cennikowej obniżki ceny mąki pszennej 
z 84 dó 80 gr. za jeden kg.

Robotniczy komitet wyborczy 
do Rady Kasy Chorych

ŁÓDŹ.
Odbyło się zebranie konstytuujące 

Komitetu W yborczego partji socjalisty­
cznych i klasowych związków zawodo­
wych do Rady Kasy Chorych.

Do Kom itetu wchodzą przedstaw icie­
le: P. P. S. (tow. tow. pos. Kowalslki, 
ławnik Purtal i sekt. 0 , K. R„ Ajnen- 
kiel, oraz Niem. S. P. P., Bundu, Poalej- 
Sion (prawica) i związków zawodo­
wych. Przewodniczącym obrano tow. 
Purtala.

Komitet postanowił desygnować na 
listę wyborczą przedstawicieli inteli­
gencji pracującej i związków pracow ni­
ków umysłowych.

Strajk piekarzy trw a  od 
4 tygodni

BIAŁYSTOK
Od 4 tygodni trw a w Białymstoku 

strajk  robotników  piekarskich  na tle ła ­
mania przez zakłady oiekarskie ustaw y 
o 8-mio godzinnym dniu pracy  oraz z po­
wodu bardzo niskich p łac robotniczych 
Dn. 26 b. m. odbyło się w miejscowym 
inspektoracie pracy zebranie p rzedsta­
wicieli robotników  i przedsiębiorców . 

sRokowania nie doprow adziły do pomyśl­
nego wyniku? W- zw iązku z rozbiciem 
rokow ań grozi wybuch powszechnego 
strajku manifestacyjnego w Białymstoku, 
celem poparcia  żądań robotników  pie­
karskich.

Konferencją Zarządów Klaso* 
sowych Zw. Zawodowych

GRODNO
22 b. m. odbyła się pod przew odnic­

twem tow. pos. Dubois konferencja Za­
rządów KI. Zw. Zaw. Poza załatw ieniem  
szeregu spraw  zm ierzających do rozwoju 
zawodowego ruchu klasowego, dokona­
no wyborów nowej Rady KI. Zw. Zaw., 
do której w es-li tow. tow.:

Skowroński, Mazurkiewicz, Krasiński, 
Bielawski, W aniszewski, Sawko, Do­
mański, Wajsman, Abramowicz, Rosjań- 
ski, Epsztejn i Aleksandrowicz — jako
członkowie, oraz Antoszewicz, Rabino- 
wicz, Farber, Dzbik, Rubinsztejn i Rud-,
nicki, jako zastępcy.

Strajk w  fajansow ni
PRUSZKÓW

Dzisiaj odbędzie się w  Inspektoracie 
Pracy 6 obwodu konferencja w spraw ie 
likwidacji stra jku  w fabryce fajansu p. 
E hrenreicha w Pruszkowie.

W ostatniej chwili jeszcze czynione są 
próby sparaliżow ania akcji, k tó rą  p ro - i  

w adzi Związek Chemiczny, aby w yra to ­
wać robotników  z położenia, w jakie ich 
w trąciła  niepoczytalna demagogja cha­
decko - czumowska. Próbuje się robot­
ników rozbić, odciągnąć od Związku i 
przez to osłabić w momencie rokowań, 
ułatwiając sytuację p- Ehreoreichowi.

Próbom tym patronuje burm istrz Ci- 
checki, który się powołuje na nakaz 
administracji. Pod auspicjam i p. Cichec- 
kiego m iała się odbyć w Pruszkowie 
druga konkurencyjna narada u p. E hren­
reicha, na k tórą  starano  się ściągnąć 
robotników. Ci jednak dobrze rozumieją, 
co znaczyłoby dla nich rozbicie sił W 
decydującym momencie rokowań, twar­
do stoją przy związku klasowym, i nic 
dadzą się skusić czumowsko - chadeckim 
opiekunom, którzy ich nieraz wyprowa­
dzili w pole.

Co jednak sądzić o postępowaniu ad­
ministracji, która wkracza w dziedzinę 
kompetencji Inspekcji Pracy, stwarzając 
w ten sposób chaos i anarchję i popiera' 
jąc pośrednio interes fabrykanta?!

Tragiczna strzelanina 
w Czarnym Lesie

RADZYŃ
Podczas obław y policyjnej na bandy 

tów w Czarnym Lesie, w pow iecie ra- 
dzyńskim, policjanci spostrzegli szybko 
przejeżdżającą furm ankę z trzem a oso­
bami. Pomimo wołania „stój", furmanka 
nie zatrzym ała się, a jeden z jadących 
zeskoczył i zaczął uciekać. W obec teg° 
policjanci strzelili k ilkakro tn ie . Zabity
został A lek sa n d er  W ron k ow sk i, prak*V' 
kant meljoracyjny. Tragiczne nieporozu­
mienie wywołało w całej okolicy ży;v'e 
poruszenie.

Przyjazd lotników rumuńskich
LWÓW

W czoraj, o godz. 12.40, przylecieli do 
Lwowa na samolocie typu Breguet 19 
dwaj wojskowi lotnicy rumuńscy.

Przerw anie  tam y 
w Wileńszczyźnie

WILNO
W skutek ostatnich deszczów, przer­

wana została tam a koło miejscowości 
Bezdany. Na lrnji W ilno — Podbrodzi* 
masy wody, uchodzące ze stawu, pod 
myły tor kolejowy. Ruch odbywa się p° 
prawym  torze. P rzerw a w norm alnej ko 
munikacji potrw a kilka dni.

* * * * *

WARSZAWA ROBOTNICZA
ZATARG O PRACĘ MŁODOCIA­

NYCH.

Przy ul. Chłodnej Nr. 45 istnieje lo­
downia niejakiego Hamera, do której 
większość w ędliniam i zwozi mięso na 
przeróbkę. W zakładzie tym pracuje p- 
koło 100 robotników  .młodocianych, za­
trudnianych blisko do 16 godzin na do­
bę. Związek Robotników Przemysłu 
Spożywczego Oddział W ędliniarski kil­
kakrotnie interwenjował w tej sprawie.

Jak  donosi Kor. W arsz., na życzenie 
właściciela, zakład został obstawiony 
przez policję, co uniemożliwia delega­
tom robotniczym stw ierdzenie tego sta­
nu na miejscu. W obec tej sytuacji Zw'ą- 
zek Zawodowy Robotników Przem ysłu 
Spożywczego występuje do Głównego 
Inspektora Pracy, celem spowodowania 
interwencji rządowej ze względu na ja­
skraw e łam anie przez Ham era ustaw y o 
8-mio godzinnym dniu pracy.

| DZIWNA KONFISKATA.
Komisarjat Rządu m. W arszawy, dla 

I  zupełnie niezrozumiałych pow odó^ 
j skonfiskował afisz Związku Zawodowe­

go Dozorców Domowych i służby do­
mowej, oddający pod pręgierz opinji pu­
blicznej p. Joannę Pytelską, właściciel­
kę kamienicy przy ul. F re ta  20, k tóra  —- 
mieszkając w 3 dużych pokojach — wy­
rzuciła na bruk, po 13 latach pracy, do­
zorcę z trojgiem dzieci i żoną.

Kamieniczniczka ta  przez cały cza5 
nie płaciła dozorcy należnej mu pensi1, 
USTALENIE OBOWIĄZKÓW DOZOR­

CÓW DOMOWYCH.
Związek dozorców domowych wystą­

pił do Kom isarjatu Rządu, o ustaleń*5 
obowiązków dozorców wobec władz ad­
ministracyjnych. Mają być opracowań5 
szczegółowe przepisy, normujące wszy­
stkie obowiązki zawodowe dozorco'5 
stołecznych. (P. I. D.).

KJ»*i

PRASA LITEWSKA 0 GEN. ZAGÓRSKIM
P. A. T. donosi: P rasa litew ska ogło­

siła w dniu wczorajszym rew elacje rze­
komo zbiegłego na Litwę majora pol­
skiego Sztabu Generalnego Piętkiewi- 
cza w sprawie zabójstwa gen. Zagórskie­
go. W  związku z powyższem Polska A- 
gencja Telegraficzna jest upoważniona

do kategorycznego stw ierdzenia, że 
wojsku polskiem nie było i niema ża<j' 
nego oficera Sztabu Generalnego Pi?' 
kiewicza, a wszelkie opublikowane c 
becnie w prasie litewskiej rew elacje s'* 
całkowicie i świadomie zmyślone.
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Z ŻYCIA PARTJI
OKR PPS WARSZAWA PODMIEJSKA.

Posiedzenie Egzekutywy odbędzie się wy­
jątkowo w poniedziałek 1 października r. b. 
o godz. 7 wiecz.

  Okręgowa Konferencja Oświatowa od­
będzie się w sobotę 6 października r  b. 
punktualnie o godz 5.30 po poł. w lokalu 
OKR przy ul. Długiej 19 I piętro. Refero­
wać będą tow. tow. sen. dr. Kopciński i 
Krzesławski.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W piątek 28 b. m.

Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokalu 
Męcińska 12 ogólne zebranie członków 
dzielnicy

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Marymont. O godz 7, Marymoncka 40, o- 
gólne zebranie członków dzielnicy

Koło Gazowników „Wola". O godz. 7 w 
lok. dzieln.., Wolska 44, zebranie człon­
ków Koła.

Koło Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Toruńskiej 7 odbędzie się zebranie Koła 

Organizacja Tramwajowa PPS. O godz. 7 
w lokalu OKR (Al Jerozolimskie 6) ogól­
ne zebranie członków.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 w lo ­
kalu Solec 67 posiedzenie kom itetu dziel­
nicowego.

W sobotę 29 b. m.
Koła Piekarzy. O godz. 6.30 w lokalu

Chłodna 41 zebranie Koła.

RUCH ZAWODOWY
BACZNOŚĆ, MŁODOCIANI M ETA­

LOWCY!
W  piątek, o godz. 7 po poł. w lokalu 

Związku M etalowców Leszno 53, I p. 
odbędzie się zgromadzenie towarzyszów 
metalowców młodocianych członków 
Związku, zw ołane przez W ydział Kul. 
Oświatowy przy Związku M etalowców 
■w celu omówienia warunków  pracy 
młodocianych.

Związek prac. komunalnych i inst. użyt. 
publ. w Polsce. W piątek 28 b. m. o godz. 6 
po poł. w lokalu Związku przy ul. W arec­
kiej 7 odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego.

O rganizacyjne zebranie p rak tykan tów  k e l­
nerskich, 28 b. m (piątek) godz. 5 i pół pp. 
w lokalu Oddziału Warszawskiego Kelne­
rów, ul. Stare Miasto 38, odbędzie się orga­
nizacyjne zebranie wszystkich praktykan­
tów kelnerskich, na którem to będzie omó­
wiona sprawa dokształcenia zawodowego. 
Między innemi wygłoszony będzie referat 
przez prelegenta z Tow. Uniwersytetu Ro­
botniczego. tow. pos. Dubois.

Upraszamy kolegów o bezwzględne zwol­
nienie i ułatwienie obecności praktykan­
tów na powyższe zebranie, jak również po­
wiadomienie ich o tem.

Ruch kult.-oświatowy
WEZWANIE

Wzywa się wszystkie sekcje dra­
matyczne Kół do przybycia w dniu 
dzisiejszym do sali muzycznej Z. Z. K. 
o godz. 18.30, celem wzięcfri udziału 
w inscenizacji wiersza napisanego 
przez tow. Feliksa Perła.

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (ODDZIAŁ WARSZAW­

SKI).
Odczyty.

W piątek 28 b. m. o godz 7 wiecz. w lo ­
kalu W. OKR dr. Stawiński, lekarz Okręgo­
wego Zw. Kas Chorych, wygłosi odczyt n. 
t .Alkohol, seksualizm i przestępczość", 
ilustrowany filmem, dla pracowników tram ­
wajowych

W piątek 28 b. m. o godz. 7 w lok. dzieln. 
Grochów, Męcińska 12, dr. Stępniewski wy­
głosi odczyt n  t „Polska w walce o Nie­
podległość".

w  piątek 28 b. m. o godz. 7 wiecz. w lok. 
dzieln Wolskiej, Wolska 44, inż. Baran wy­
głosi odczyt p. t. „świadczenia socjalne"— 
dla Koła Gazowni ,Wola".

Wydz. Kult. .  Oświatowy Zw. Zaw. Rob. 
Przem. Metal., ul. Leszno 53, urządza wy­
cieczkę do Robotniczej Spółdzielni Miesz­
kaniowej na Żoliborzu 30 b m. o g. 10.30 
rano. Zbiórka na Żoliborzu — hotel oficer­
ski, Opłata 20 gr. od osoby. Wycieczka do­
stępna dla wszystkich.

MŁODZIEŻ
Staraniem  koła im. L. W aryńskiego 

Pr zy ul. Długiej 19 dnia 28 b. m. odbę­
dzie się odczyt tow. Niemyskiego p. t  
•>W obliczu odpowiedzialności". W stęp 
Wolny dla wszystkich.
p o d m ie j s k a  o k r ę g o w a  o r g a n iz a ­

c j a  MŁODZIEŻY TUR.
Posiedzenie Egzekutywy Okręgowej Or­

ganizacji Młodzieży TUR odbędzie się dziś 
° godz 7 wiecz. w lokalu przy ul. Długiej 
**• 19. Obecność delegatów z Żyrardowa, 
N°deg0 Dworu, Mińska Mazowieckiego i 
Pruszkowa — konieczna.

C0 GRAJA KINA? |K R 0  N I K A
Apollo: „Ostatni carowie"
Colosseum: „Brudne pieniądze". 
Casino: „Skrzydła".
Capitol: „Wiera Mircewa".
Filharmonia: „Z raju bolszewickiego". 
Kinematograf miejski: „Tarzan i złoty

lew".
Palace: „Ubogi miljouer".
Pan: „W iera Mircewa".
Rococo: „Ekscentryczny jegomość '. 
Stylowy: „Ramona”.
Światowid: „Jackie Coogan jako mary­

narz".
Wodewil: JL raju bolszewickiego”. 
Splendid; „Anna Karenina",

P A  IV
Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 5 pp.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 4.30 pp.

Perła tegorocznej produkcji wytwórni 
Nordisk w Kopenhadze

KRÓL KARNAWAŁU
Dramat, według głośnej powieści p. t. 

„DŻOKIER".
Realizacja: GEORG JACOBY. 

Role główne: ELGA BR'NK
RENEE HER1BEL 

GABRIEL GABRIO. 
Olśniewający karnawał w Nicei.

L

Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. fl 
Pocz. seansów o godz. 6, 8 i 10 

Wstęp na salę przed rozpoczęciem 
seansów.

1 Bilety ulgowe i passe-partout' nie­
ważne !

Bilety prasowe do godz. 6-ej. 
S p e c ja ln a  I lu s tr a c ja  d ź w ię k o w a
Zwiększona orkiestra symfonicznej pod 

batutą
A d a m a  F u r m a ń s k i-g o .

Ju ż  c a ła  W a rsz a w a  m ó w i
o  p o tę ż n y m  d ra m a c ie  lo tn ic z y m

S K R Z Y D Ł A
(WINGS)  

z C la rą  B ow  i C h. R o jje rse m
G ŁO SY PRASY;

... Film prześliczny. Akcja przeprowa­
dzona bardzo zajmująco i subtelnie! 
Technika zdjęć świetna ...

Kur/er Poranny 
... Film zasługuje na wyróżnienie ze 
względu na bardzo szlachetny temat i 
świetne opracowanie reżyserskie.
... Takim filmem okazowym są „Skrzy­
dła". jedna z najcelniejszych produkcji 
Paramount...

Kurjer Warszawski 
..SKRZYDŁA" powinien obejrzeć każdy I 
kinoman... A

Rzeczpospolita. &

KINFMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630'
D la  m ło d z ie ż y  d o z w o lo n e

TARZAN I ZŁOTY  
LEW

W  r o li g łó w n e j
E D G A R  R I C E

Wł. b. F e n ik s MHDPROGRHM

Codziennie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w poł.

SEA N S OŚW IATOW Y
Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr.

Kino „PALACE“
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6 pp.

C a ły  ś w ia t  przyznał, ż e  n a jw ię k ­
s z ą  c h l u b ą  tegorocznej produkcji 
amerykańskiej wytwórni „PARAMO­

UNT" jest komedja p. t.

z pięknym

Ryszardem D1XEM
w roli tytułowej.

„WODEWIL" E sr.tffift
O sta tn i dziert ty lk o  u n a s

„Z RAJU
U E W I U O ”

(MĘCZEŃSTWO MIŁOŚCI)
W roli głównej:

OLGA CZECHOWA.

Powązkowskie Koło Mlodz, TUR im. L. 
Misiołka (Dzielna 95) urządza przedstawie­
nie teatralne p. t. „Swaty", sztuka ludowa 
w 2 aktach ze śpiewami i tańcami 30 b. m. 
o godz. 8 wiecz. Cena biletów dla człon­
ków 50 g r , dla gości 1 zł.

— 29 b. m. w sobotę o godz. 7 wiecz. od­
będzie się ogólne zebranie członków Koła. 
Na porządku dziennym: dalsza praca w Ko­
le j Dzień Młodzieży,

STAN POGODY.

Wczoraj w Warszawie ciśnienie 75°, na 
poziomie 120 m., temperatura 12°, wilgot­
ność 69% stan nieba pochmurno. Prawdo­
podobny przebieg pogody w Polsce: dość po­
godnie, rankiem mglisto. Nocą słabe przy­
mrozki w górach, w Wileńskiem i na Pole­
siu w ciągu dnia cieplej, wskutek słabych 
wiatrów południowych. Na północy kra; u 
wzrost zachmurzenia, możliwy przelotny 
deszcz.

Nowe latarnie w Warszawie. W najbliż­
szym czasie ukaże się rozporządzenie Ko­
misarza Rządu m. st. Warszawy w sprawie 
ujednostajnienia typów latarń, na których 
znajdu/ją się numery domów. Latarnie te 
zaprojektowane są w ten  sposób, że jedno- 
oześn e będą oświetlały chodniki.

Raid balonów wolnych. Szereg imprez 
letniczo - propagandowych, związanych z 
akcją „V Tygodnia Lotnłczo - Gazowego", 
był odłożony. Obecnie imprezy te będą 
stopniowo realizowane. Jedną z nich jest 
raid balonów wolnych, który odbędzie się 
30 b. m. S tart nastąp z lotniska Mokotow­
skiego.

Komitet Stołeczny LOPP, z okazji raidu, 
wydał specjalne mareczki poczty balono­
wej w cenie 1 zł. za sztukę. Każdy balon 
zabierze ze sobą odpowiednią ilość poczty 
i po wlądowaniu pilot skieruje ją do naj­
bliższego urzędu pocztowego, który z kolei 
prześle ją do adresatów. Znaczki nabywać 
można w biurze Komitetu: Krak. Przedm. 5 
codziennie, poczynając od dziś.

Sekcja freblanek. 1 września r. b. przy 
Związku Nauczycielstwa Przedszkoli (Mar­
szałkowska 153a m. 24 tel. 196-44) rozpo­
częła swą pracę Sekcja freblanek. Zainte­
resowane koleżanki freblanki mogą otrzy­
mywać wyczerpujące informacje w ponie­
działki i piątki między godz. 7 i 9 wiecz.

Wystawa Jesienna. W lokalu Związku Za­
wodowego Polskich Artystów - Plastyków 
(Nowy Świat 19) o tw arta jest wystawa je­
sienna prac członków Związku codziennie 
w godz. od 11 r. do 5 pop.

Dyrekcja Kolei Państwowych w W arsza­
wie podaje do wiadomości że ze względu 
na małą frekwencję podróżnych, poczyna­
jąc od 1 października r. b., odwołuje się 
pomiędzy W arszawą Gd. i Otwockiem n a­
stępujące pociągi podmiejskie: Nr. 927b od­
chodzący z dworca Gd. w Warszawie o g. 
5.55, Nr. 947a—z dw. Gd. w War. o g. 19.26, 
Nr. 928b przybywający ma dw. Gd. w W ar­
szawie godz. 8.29, Nr. 950a — na dw. Gd. 
w Warsz. o godz. 22.30.

Z KONSERWATORIUM
Otwarcie sezonu. — Ada Sari.

Sala Konserwatorium otwiera w tym ro­
ku stosunkowo wcześniej swoje podwoje. 
Nie zszedł jeszcze wrzesień, a już przed­
siębiorcza dyrekcja p. Markiewicza opra­
cowała ciekawy plan, sięgający kilku mie­
sięcy i, przystępując odrazu do czynu, 
zainaugurowała sezon pięknym wieczo­

rem Ady Sari.
Być może, iż scena, bliżej mówiąc ope­

ra jest najwłaściwszem polem działalności 
artystycznej tej koloraturowej śpiewaczki 
(w sobotę p. Sari występuje w operze w 
„Lakime"). Jej arje z „Rigoletta" lub z 
„Cyrulika" są najklasyczniejszym przykła­
dem doskonałości sztuki śpiewaczej. Ale z 
wtorkowych produkcyj, pieśni liryczne 
odezwały się akcentem mocnym i szcze­
rym, zwłaszcza polskie: Niewiadomskiego 
(Indele i Mendele), Szymanowskiego, Kas- 
serna, Wieniawskiego i prosty romans 
Dworzaka, po którym publiczność tak e- 
nergicznie domagała się „bisów". Słowem, 
koncert inauguracyjny udał się w zupełno­
ści, tembardziej, iż p. Urstein akompanio­
wał artystycznie, charakteryzując w partji 
fortepianowej bądź to „wiatr" Farley’a, 
bądź synkopowaną mistykę „Tyś nie u- 
marła" Szymanowskiego. H. D.

Kobiecy Robotniczy 
KLUB SPORTOWY

„ S T A R T "
W sezonie zimowym, od 1 października, 

klub prowadzić będzie sekcje:
1) gimnastyczną w trzech kompletach: a) 

m łodszym /b) starszym c) dla dziewcząt w 
wieku lat 16—20; 2) gier ruchowych (siat­
kówka, koszykówka, hazena); 3) lekkoatle­
tyczną (zaprawy zimowe); 4) sportów zimo­
wych (ślizgawka, saneczkowanie); 5) kultu­
ralno -  towarzyską, która — między inne- 
rai — prowadzić będzie lekcje tańca f w ie­
czorki towarzyskie; 6) gimnastyki rytmicz­
nej i plastyki; 7) dla dziewczynek od lat 
12—16; 8) dziecięcą.

Wpisowe 1 zł., składka miesięczna 50 gr„ 
bezrobotne zwalniane są od opłat.

Ćwiczenia odbywają się w sali gimnasty­
cznej Podchorążówki (Aleje Ujazdowskie 1, 
II piętro) oraz w salach gimnastycznych 
szkół powszechnych w dzielnicach robot­
niczych.

Zapisy i informacje w Sekretariacie klu­
bu, Aleje Jerozolimskie 6, I p. codziennie 
od g. 7—9 wiecz.

W SZPONACH 
OBSZARNICZYCH

P rak tykan t A dam czewski, zapiaw ia- 
jąc się do zawodu „adm inistratora", w 
maj. Zaturcie pow. Horochowskiego, d i. 
17 w rześnia pobił 17-letnią Franciszkę 
Szafraniec, za to, że ośmieliło się prosić 
o wcześniejsze zwolnienie do ud>jj 
krów. W ówczas ojciec jej, W aw rzyniec, 
zrobił o to Adamczewskiemu wymówkę.

W ieczorem  Szafraniec został w ezw a­
ny do rządcy, W itolda G olaszewicza, 
k tóry  też po zamknięciu drzwi uderzył 
tow. Szafraóca rew olw erem  w głowę, 
nos, a okaleczonego kułakow ał i kopał, 
poczem wyrzucił go za drzwi.

Tow, Szafraniec, pokrwawiony, udał 
się na wołownię, gdzie pokazał skutki 
swego pobytu u rządcy, niczem w jaski­
ni zbójeckiej.

Posterunek policji w Kisielinie sporzą­
dził protokół, do którego dołączona zo­
sta ła  obdukcja lekarska.

Z sądów.

SAMORZĄD STOLICy
ZALECENIA DO BUDŻETU MIEJSKIEGO.

Władz* nadzorcze w zaleceniach swoich 
do preliminarza budżetu Warszawy na rok 
1929-30 domagają się, w zakresie oświaty, 
zwiększenia ilości szkół zawodowych, do­
kształcających miejskich powiększenia od­
powiednich kredytów na utrzymanie inter­
natów dla dzieci w szkołach specjalnych, 
ustanowienia etatów lekarzy specjalistów 
i hygjemstów, oraz kredytów na środki le­
cznicze, odzież i d-ożywianie dzieci szkół 
specjalnych
WPISY SZKOLNE ZA DZIECI PRACOW­

NIKÓW MIEJSKICH.
Na mocy przepisów tymczasowych o za­

pomogach na wpisy szkolne dla dzieci p ra­
cowników miejskich, zatwierdzonych przez 
Radę Miejską, budżet Zarządu Głównego 
przewiduje na rok bieżący na ten cel k re­
dyt w sumie około 350.090 zł. Podziału -u- 
my, przeznaczonej na cel powyższy, doko- 
nywuje komisja, powoływana corocznie w 
myśl par. 6 przepisów Do komisji tej z ra ­
mienia Prezydjum Magistratu powołano wi­
ceprezydenta miasta d-ra Boguckiego i w 
charakterze jego zastępcy ławnika J. Zda­
nowicza. Poza tem do komisji wejdą przed­
stawiciele Związku urzędników i Związku 
robotników miejskich (po jednym).

NIEZNAJOMOŚĆ 
OBCYCH JĘZYKÓW
Z dzieła duńskiego pisarza Ottona les- 

persena.  p. t. „ M iędzynarodow y ję z y k “  

przytaczamy następujący ciekawy frag­
ment
O Emanuelu Kancie dowiedziano się 

w Edynburgu dopiero w 1*03 roku i to 
nie dzięki niemieckiemu oryginałowi, 
leoz przez francuski przekład  jego 
dzieła. John Stuart Mili z wielkim tru ­
dem czytał po niemiecku, a baw iąc w 
Niemczech nie mógł się orjentow ać bez 
obcej pomocy. Kiedy Carlyle zeszedł 
się z Louis Blankiem było to  niezwy- 
kłem  widowiskiem przysłuchiw ać się 
ich rozmowie. Carlyle'a francuski był 
dosłownym przekładem  jego własnej, 
nie dającej się przetłum aczyć angiel­
szczyzny, k tórą wym awiał szerokim, 
szkockim akcentem. Louis Blanc nic nje 
rozumiał, co Carlyle do niego mówił, 
uważnie go jednak słuchał, odpow iada­
jąc ogólnikami... Gdy Emil Zola pod­
czas słynnego procesu Dreyfusa uciekł 
do  Anglji, nie umiał się z nikim po an­
gielsku porozumieć. Tak samo powio­
dło się duńskiemu pisarzowi i poecie 
Hermanowi Bang, k tóry  w  roku 1912 
roku um arł w osam otnieniu w A m ery­
ce, nie mogąc wytłum aczyć swemu oto­
czeniu najprostszych swych życzeń.

W  połowie ubiegłego stulecia Daaja

„JUDEOFORMIZM" PRZED SADEM.

4 grudnia 1927 r. ukazało się w „Gaz*ci# 
Warsz. Porannej" sprawozdanie p. Pień­
kowskiego z wystawy w Zachęcie, w k tó­
rem autor zajął się specjalnie dwoma obra­
zami p. Mieczysława Jabłońskiego. P. Pień­
kowski dowodził, że malarz ten  jest ży­
dem, podszywającym się pod polskie na­
zwisko, dla ułatwienia solne stosunków w 
polskich kołach towarzyskich. Jednocześ­
nie zarzucił artyście, że tylko dzięki po­
krewieństwu z członkiem prezydjum „Za­
chęty", zdołał tam wystawić swoje obrazy. 
W końcu użył p. Pieńkowski wyrażenia: 
„obecność żyda plugawi przyrodę" i na­
zwał p. Jabłońskiego „Mieszkiem Pluga­
wym”. P. Jabłoński, j?.k się okazało póź­
niej, wcale nie jest żydem. Natomiast ura­
żony taką krytyką, oskarżył „judeoformis- 
tę ” o zniewagę i skierował sprawę do są­
du. W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy, po 
wysłuchaniu świadków i przemówień stron, 
skazał p, Stanisława Pieńkowskiego na 2 
miesiące aresztu i red. odpowiedzialnego 
„Gazety Warszawskiej" p. Olszewskiego na 
miesiąc aresztu, obowiązując obu do zapła­
cenia kosztów sądowych. Na podstawie de­
kretu o amnestji, obu oskarżonym karę da­
rowano. H* 9-

WIELKI PROCES KOMUNISTYCZNY.

Wczoraj w Sądzie Apelacyjnym zasiedli 
na ławie oskarżonych, pod zarzutem dzia­
łalności komunistycznej: Przybylski Lud­
wik, Przybylski Kazimierz, Rozenkranc 
Henryk, Burgin Juljusz, Kometa Izrael, 
Chorzela Władysław, Sega} Abram, Kahane 
Abratn, Wiśniewska Marja, Wilczkowski 
Jakób, Słupski Juljusz, Morgensztern A- 
bram, Ostrolenko Izrael, Fajgenbaum Bo­
ruch, Grinszpan i Chyb Antoni.

Akt oskarżenia zarzucał podsądnym or­
ganizowanie oddziału technicznego Komu­
nistycznej Partji Polski. Akcją mieli kiero­
wać Kaz. Przybylski i Rozenkraac. Inwigi­
lacja ustaliła pozatem, że Rozenkranc u- 
trzymywał kontakt z szeregiem drukarń, 
skąd wysyłał paczki odezw i literatury ko­
munistycznej za pośrednictwem pozosta­
łych oskarżonych. Słupski i Kometa, ma­
jąc własne drukarnie, stanęli pod zarzutem 
świadomego odbijania nielegalnych ulotek. 
Podczas aresztowania Przybylski Kaz. i Ro­
zenkranc stawiali opór i stafali się zatrzeć 
ślady swej działalności przez zniszczenie 
dowodów i adresów kolporterów „bibuły". 
Jednak w ręce policji wpadło dużo małc- 
rjału obciążającego.

Oskarżał prokurator Brand, popierając 
surawy wymiar kary Sądu Okręgowego. 
Obronę stanowili adwokaci: Henryk Eittin- 
ger, Paschalski, Berensoho, Duracz, Beylin 
i Dąbrowski.

Sąd Apelacyjny zmniejszył karę Przybyl­
skiemu Kaz. z 5 lat więzienia na 4 lata, Ro- 
zenkrancowi z 7 na 5 lat, Chorzeli z 5 na 
3 lata. Burgin, Wilczkowski i Słupski zo­
stali uniewinnieni. Morgensztern, Ostrolen­
ko, Boruch, Grinszpan i Chyb nie apelowa­
li Winę pozostałych zakwalifikowano z art. 
132 (a nie z 102) i skazano Kometę na 1% 
roku więzienia, Chorzelę na 3 lata, Segała 
na 2 lata, Kahanego na 2% lat, a Wiśniew­
ską na 2'A lat więzienia. H. O.

znalazła się w dężkiem  położeniu poli- 
tycznem i było to w stydem  dla pań­
stwa, że żaden z ministrów nie umiał 
należycie rozmówić się z cudzoziemski­
mi posłami po francusku.

Podobne wypadki zdarzały się jeszcze 
naw et podczas ostatniej wielkiej wojny. 
Sir E dw ard  G rey  nie mówił po francus­
ku, a poseł francuski w Londynie Cam- 
bon bardzo słabo w ładał językiem an­
gielskim. Żaden z francuskich ani an­
gielskich generałów z wyjątkiem  lorda 
K itch en e rs  nie znał języka drugiego 
narodu, a na konferencji pokojowej 
wpływ Clemenceau dlatego był taki 
przemożny, że doskonale w ładał także 
angielskim językiem.

Powiatowa Rasa Chorych
n a  p o w ia t  W A D O W I C K I  

w  A N D R Y C H O W I E .
ogłasza niniejszem

KONKURS

Szoferem - mechanikiem
Jeżeli chcesz zostać 1 dać sobie radę ze 

wszystkiemi defektami zapisz s 'ę  na 
K u ray K ie r o w c ó w  S a m o c h o d o w y c h  

J . Ł e m p ic k ie g o ,
Twarda 64, tel. 26-03 gdzie w warsztatach 

szkolnych nauczysz się montażu. 
K ora c a łk o w ity  * ł. 1 3 0 .

na stanowisko lek arza  K asow ego. 
W a r u n k i :

1) Obywatelstwo polskie;
OSłoszenlo !! 

drobne 1
Wefony, Par- 
o(ony,“ ';! '

wielkim wyborze 
raz płyty na(nowszych 
agrań na dogodnych 

rarunkach po cenach 
alniższych p o l e c a  
Lutnia", M a r s z a 1- 
o w s k a 68.

•odwólna-1^
ica — na sam ocho-
ach szkolnych Kur­
ów H. Pryilńskiego. 
/arszawa. Jerozollm - 
ka 27.

2) przynajmniej 3-ch letnia praktyka 
szpitalna;

3) prawo wykonywania praktyki le­
karskiej w Rzeczypospolitej Pol­
skiej;

4) nieprzekroczony 40 rok życia.
Warunki wynagrodzenia zależ­

ne od umowy.
Oferty wraz z curriculum vitae na­

leży składać do dnia 25 października 
1928 r. na imię Zarządu Kasy Chorych.

Inżynier From. °
Szkoła Samochodowa, 
Hoża 35 najszybciej n 
da|e p r a w o  Jazdy. «

Ubierajcie r
w Spółdzielni Zrzeszo- " 
nych Krawców, Kramy r 
Nalewkowskie, sklep d 
10. Wielki wybór u- s 
blorów męskich naj- 9 
nowszych modeli. Ro- s 
bota wykwintna. Ceny .  
niskie.

Dflcnrfp otrzy* zrU ó U U ę  mawszy k 
opłacacie ratami Szko- r 
łę samochodową In- g 
żynlera Froma, Hoża c 
35. t

Dyrektor Kasy: Komisarz Rządowy:
K. Sokołowski. Jan Wadoft. 1) Zegary s„ r

egarki. Pierścionki

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

kolczyki Obrączki na 
aty bez zaliczki, ze- 
armistrz Ch. Gutma- 
aer, Smocza Nr. 21 
óg Dzielnej.
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ZE SPORTU
„DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ”.

Egzekutywa Zarządu Związku Robot­
niczych Stowarzyszeń Sport, podaje do 
wiadomości, że wszystkie R. S. K. O. i 
kluby robotnicze winne nawiązać kon­
takt z miejscową Organizacją Młodzieży 
Tow. Uniw. Robotn. celem ustalenia 
części sportowej „Dnia Młodzieży Ro­
botniczej”.

KONGRES W PRADZE.

Dnia 29 b. m. rozpocznie się w Pradze 
czeskiej Kongres czeskiego związku Ro­
botniczych klubów D. T. J. Z ramienia 
Zw. Rob. Stow. Sport, udaje się na Kon­
gres sekretarz generalny Z. R. S. S. tow. 
dr. Jerzy Michałowicz.

WARSZAWSKI ROBOTNICZY SPORTO- 
WY KOMITET OKRĘGOWY

zaw iadam ia, że w dn ia  dzisiejszym o g. 7-ej 
w ieczorem  w lokalu  W RSKO, W arecka  7, 
odbędzie się zebran ie  członków  Zarządu.

Tow. tow. W ozdecki, W ilczyński, Konec­
ki, Janiak, Schlicht, Kwietniewski, TyteL  
man i Przychodzki proszeni są o punktual­
ne przybycie.

N a zebranie powyższe delegują kluby, 
należące do W RSKO, swych upoważnionych 
przedstaw icieli, celem  omów ienia spraw, 
zw iązanych z nadchodzącym  sezonem  zi­
mowym. Sckretarjut WRSKO.

WIELKIE ROBOTNICZE ZAWODY KO­
LARSKIE NA TORZE R  K. S. „SKRA".

O dłożone z ubiegłego tygodnia zaw ody 
kolarskie o tw arc ia  to ru  RKS „Skry" odbę­
dą się w  niedzielę o godz, 2 pop. W  zaw o­
dach  w ezm ą udział najlepsi kolarze Skry, 
Świtu, Wattu, Lilpopianki i Siły stołecznej 
Pierw sze zaw ody na I w Polsce to rae ro ­
botniczym  w yw ołały w W arszaw ie zrozu- 
m iałe zainitereso-wamiie.

MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY LEKKO­
ATLETYCZNE SKRA — MAKABI.

Ju tro  i w niedzielę odbędzie się na boi­
ska „Skry" doroczny mecz lekkoatletyczny  
M akabi —  Skra.

SKRA — GWIAZDA.

Ju tro  o godz. 4 pop. odbędzie się na boi­
ska Skry niezw ykle ciekaw y mecz piłkar­
ski pomiędzy „Skrą" a najsilniejszą żydow ­
ską robotniczą drużyną „G w iazdą". O g. 2 
przed mecz drugich drużyn.
ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWYCH 

ZAWODÓW KONNYCH
W czoraj zakończone zostały  zaw ody 

konne w  Łazienkach Oto wyniki: konkurs 
pocieszenia — 1) rtm . Lewicki, 2) por. Ko- 
w alew skij (Czechy), 3) rtm. Królikiewicz. 
K onkurs pocieszenia krajow y 1) rtm . 
Kuźmiński, 2) por. D ąbski, 3) por. B obiń­
ski. K onkurs Białego K rzyża — 1) rtm. 
Form igli (W łochy), 2) rtm . K ania (Węgry), 
3) rtm. Lequio (W łochy). K onkurs im. H or- 
thyego — 1) rtm . A tonie wic z, 2) rtm . Sku- 
pińsiki, 3) rtm . Lewicki.

POLONJA WYGRYWA PIĘCIOBÓJ 
DRUŻYNOWY.

W czoraj po raz  p ią ty  z rzędu  rozegrano 
pięciobój drużynow y o puhar Szpitzberga, 
przyczem  zw yciężyła Polonja (10081.17 p.), 
zdobyw ając puhar na stałe, przed W arsza­
w ianką (3331.405 p.), AZS-em (5202.195 p.) 
i  V arsovią (4357 45 p.). Poszczególne w yni­
ki były następujące: skok w dal 1) S ikor­
ski fP) 685; rzu t oszczepem  1) R usecki (P) 
44.43; bieg 200 mtr. 1) Żuber (W) 23.4; rzut 
dyskiem  1) Cejzik (P) 38.82; bieg 1500 m- 
I) Kusocińsfoi fW) 4:10,8.

GMACH MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY
5 października otwarta zostanie 42 Sesja Rady Administracyjnej 

Międzynarodowego Biura Pracy, która na zaproszenie Rządu Polskiego od­
będzie się w Warszawie. Poniżej podajemy fotografję gmachu Międzyna­
rodowego Biura Pracy w Genewie

KATASTROFA LOTNICZA W ŁAZIENKACH

lilii

f i l

Wczoraj o godz. 16.30 w Warszawie, na 
terenie Łazienek, wydarzyła sdę katastcola 
lotnicza, która na szczęście obeszła się bez 
ot!ar w  ludziach.

Z lotniska mokotowskiego na aparacie 
typu „Spad" 61—C—I, o silniku 450-kon- 
nym, wystartował do lotu ćwiczebnego plu­
tonowy — pilot Michał Dłuto z 1 pułku lot­
niczego. W pewnej chwili, gdy samolot znaj­
dował s:ę nad Łazienkami, na wysokości 
2000 mtr., pilot począł wykonywać bardzo 
trudne ćwiczenia akrobatyczne, wpadając 
w t. zw. „korkociąg". Początkowo aparat 
zupełnie prawidłowo zataczał karfkołomne 
kręg;, opuszczając się stopniowo w dół. Na­
gle, wskutek dełektu w motorze, pilot nie 
mógł wyprowadzić samolotu z „korkocią­

gu" i ten ostatni począł gwałtownie spadać. 
Jednocześnie w motorze nastąpił wybuch.

Lotnik znajdując się już wówczas w gro­
źnej sytuacji, nie stracił jednak zimnej krwi 
i w ostatnim momencie, gdy znajdował się 
na wysokości 200 mtr., wyskoczył z zagro­
żonego samolotu, przy pomocy spadochro­
nu. W kilka sekund później aparat runą! 
ca trawnik nieopodal t. zw. „Białego Dom­
ku". Wskutek uderzenia silnikiem o ziemię, 
nastąpił wybuch i aparat stanął w płomie­
niach. Nieopodal zdruzgotanego i palącego 
się samolotu wylądował szczęśliwie pilot 
Dłuto, który wskutek zawadzenia o konary 
drzew, doznał potłuczenia prawej nogi.

W parku Łazienkowskim powstał popłock 
i panika wśród publiczności.

OGÓLNY WIDOK GMACHU

STRASZNA ŚMIERĆ WOŹNICY MAGISTRACKIEGO 
POD SAMOCHODEM

Liczni przechodnie, przy zbiegu ul. Twar­
dej, Srebrnej, Chmielnej i Miedzianej, byli 
wczoraj o godz. 14 świadkami strasznego 
wypadku samochodowego. Ul. Twardą, w  
kierunku Złotej, jechał wozem, naładowa­
nym kamienJami, woźnica magistracki, 54 - 
letni Józeł Stefaniak (Dobosza 6). Szedł on 
obok wozu. W tymże kierunku przed do­
mem nr. 68-70 przejeżdżał samochód cięża­
rowy nr. 21118, kierowany przez współw ła­
ściciela tego auta Michała W esołowskiego  
(Leszno 108). Skrzydło samochodu zawadzi­
ło Stefaniaka, który upadł dostał się pod

tylne koło samochodu i był wleczony na 
przestrzeni kilku kroków. Dopiero przeraź­
liwy krzyk przechodniów, będących świad­
kami strasznego wypadku, spowodował za­
trzymanie au ta  Przechodnie przenieśli S te­
faniaka do bramy domu nr. 91 przy uL 
Chmielnej, gdzie przed przybyciem lekarza 
Pogotowia życie zakończył.

Zmarły tragiczną śmiercią Stefaniak po­
zostawił żonę I 10-ro dzieci, z których 4-ro 
żonatych. Ssolera W esoław A iego zatrzyma­
no w 4 kom. p. p. Zwłoki Stefaniak a prze­
wieziono do prosektorium. (WAD).

ZUCHWAŁE NAJŚCIE WŁAMYWACZA 
NA MIESZKANIE

SALA BIBLIOTECZNA

—  W  domu akadem ickim  przy ul. G ró­
jeckiej zosta ła  już w ybudow ana i w najbliż­
szym czasie zostanie oddana do  użytku 
pierw sza k ry ta  pływ alnia. Długość basenu 
wynosi 20 m tr , a szerokość 6 mtr., w obec 
czego będzie można organizow ać w  ciągu 
zimy zawody.
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Księgarni Robotnicze]
Warszawa, W arecka 9, telefon 229-70.
Kucharzewski J. Od białego ca ra tu  do czer. 

wonego, tom  III, L a ta  przełom u. Rom a­
now, Pugaczew  czy Pestel. (Zawiera: Spo­
w iedź Bakunina. A leksander II. Pierw sze 
starcia . N ihilista. W  przededniu. Nowa 
w iara. C zernyszew ski i jego uczniowie. 
Do walka. Policja ta jna przy robocie. Ko­
niec wiosny. 18 zł.

Oberlender, L. Stein, K. Ritterman, S. Frie- 
diger B., Zauberman A , Lange O. P rze­
w roty  w alutow e i gospodarcze po w iel­
kiej w ojnie 15 zł.

Sprawozdanie Komisji Ankietowej. Tom. XI. 
Przem ysł m leczarski, zł. 4.
— Tom XIV, Przem ysł włókienniczy, 
zł 4.

Tommasini Fr. Odrodzenie Polski, zł. 16.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał z w ie­

ży M arjackiej w K rakow ie kom unikat lot- 
niczo-m eteorologiozny. 13.10 — 15.00 P rze r­
wa. 15.00 — 15.20 Kom unikaty: m eteoro lo­
giczny, gospodarczy, nad  program . 15.20 — 
17 05 P rzerw a. 17.05 — 17.25 „Przegląd w y­
daw nictw  periodycznych" 17.25 — 17.50. 
Transm isja odczytu z K rakow a. 17.50 —
18.00 Przerw a. 18.00 — 19 00 K oncert po- 
płudniowy. 19.00 — 19.20 Rozmaitości, 19.20 
— 19 30 Przerw a. 19.30 — 19.55 O dczyt „Do­
kąd  k ierow ać ekspansję sportow ą m łodzie­
ży" 19.55 — 20.15 K om unikat rolniczy oraz 
transm isja K rakow a notow ań giełdy zbo­
żowej krakow skiej. N ad program , kom uni­
katy. 20.15 K oncert w ieczorny symfonicz­
ny, w przerw ie b iu letyn .M essager Polo- 
nais" w języku francuskim . 22.00 — 22.30. 
Sygnał czasu, kom unikat lotniczo - m eteo­
rologiczny. K om unikaty: PAT, policyjny, 
sportow y, nad  program.

JUTRO.

12.00 — 13.00 K oncert z p ły t gram ofono­
wych. 13.00 — 13.10 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży M arjackiej w  K rakow ie, kornu- 
n ik ł lotniczo - m eteorologiczny. 13.10 —
15.00 P rzerw a. 15.00 — 15.20 Kom unikaty: 
m teorologiczny, gospodarczy, oraz nad ­
program . 15.20 — 17.00 Przerw a. 17.00 — 
17.25 Odczyt , Co o kosm etyce każdy w ie­
dzieć pow inien". 17.25 — 17.50 Odczyt „Co 
możemy obserw ow ać na niebie w m. paź­
dzierniku". 17.50 — 18.00 przerw a. 18.00—
19.00 P rogram  d la  dzieci. 19.00 —  19,20 
Rozm aitości, o raz  kom unikat Tow. Zach. 
do Hodowli Koni w • Polsce. 19.20 — 19.30 
P re lekcja  o działalności B iałego Krzyża. 
19.30 — 10.55 „R sdjokronika"; 19.55 — 
20.05 K om unikat rolniczy. 20.05 — 20.30 
Przem ów ienie o działalności Polskiego Bia-

I  łego Krzyża. 20.30 K oncert wieczorny, w 
przerw ie b iu letyn  „M esager Polomais" w 
jeżyku francuskim . 22 00 — 22.30 Sygnał 
czasu, kom unikat lotniczo - m eteorologicz­
ny. K om unikaty PA T'A . 22.30 — 23.30 
Transm isja muzyki tanecznej.

RADJOSTACJE NADAWCZE W  NORWE­
SKICH POCIĄGACH.

W Niorwegji przeprow adza się obecnie 
ciekaw e próby z rad iostac ją  w pociągach. 
Tow arzystw o radiofoniczne zainstalow ało 
w pociągu kró tkofalow ą stację nadaw czą, 
k tó ra  w ysyła rozm owy do apara tów  o d ­
biorczych, umieszczonych w zdłuż toru  ko ­
lejowego. S tąd  przekazuje się rozm owy, za 
pom ocą drutów  telefonicznych do rad io sta ­
cji w  Oslo. W yniki były bardzo dobre, je ­
dynie tylko w tunelach tu rko t kół zag łu­
szał rozmowy.

T E A T R  i M U Z Y K A
Dziś o) teatrach miejskich
W ielki

o 8-ej „T oskat
Narodowy

o 8-ej Dziękuje za służbę" 
Letni

W ystępy „T eatro  dei Piccoli" 
2 przedst. o 7.15 i 9.15

W czoraj około godz. 9-ej 62-letnia Anna 
W ierzbicka, tona  ślusarza-m echanika z fa­
bryki W arszaw skiej Budowy Parowozów, 
zam knąwszy drzw i mieszkania na podw ój­
ne zamki, przy ul. Ceglanej 7, udała  się po 
zakupy. Gdy po upływie godziny W ierzbic­
ka  przyszła do m ieszkania, stw ierdziła ze 
zdziwieniem, że drzwi były o tw arte . W  po­
koju ujrzała jakiegoś draba, w yskakującego 
do kuchni, k tó ry  w chwili, gdy W ierzbicka 
próbow ała zamknąć drzw i (chcąc przytrzy­
mać napastnika), wyjął nagle z kieszeni ma­
rynarki łom żelazny i ostrym  końcem  zadał 
W ierzbickiej cios w głowę, a następnie w 
lew e ramię. Ranna, ociekając krw ią, w sku­
tek  chwilowego oszołomienia, upadła  na 
podłogę Po chwili jednak zerw ała się, w y­
biegła na schody z I p iętra  na podw órze i.

krzycząc: „Trzym ajcie bandytę!", zaalarm o­
w ała lokatorów . Tymczasem zuchw ały w ła­
mywacz zwykłym krokiem  przeszedł przez 
podwórze, a  następnie na ulicę. D ozorca 
d.omu był wówczas z meldunkam i w komi­
sariacie, a chora jego żona nie zdążyła za­
trzym ać złodzieja. Zarządzony pościg nie 
dał pożądanego wyniku. R anną W ierzbic­
ką przew ieziono do am bulatorium  Pogoto­
wia. S tan  jej nie budzi obaw.

Po dokonaniu oględzin m ieszkania W ierz­
bicka stw ierdziła, t e  zuchw ały włam yw acz 
dosta ł się do m ieszkania za pomocą w ła­
mania; następnie pootw ierał szuflady w ko­
modzie, biurku, toa le tce  i stoliku. Po do- 
kładnem  spraw dzeniu ustalono, że w łam y­
w acz zdążył skraść ty lko zegarek  niklowy.

(WAD).

STRASZNA ZEMSTA PORZUCONEJ KOBIETY

Teatr Wielki, Dziś „Tosoa",
Juit.ro „Lakme".
„Poław iacze P ereł" w Operze. Próby „Po 

ław iaczy pereł", głośnego utw oru  B izeta, 
genjalnego au to ra  „Carm eny", dobiegają 
końca. O pera ukaże się poraź pierwszy na 
scenie te a tru  W ielkiego 3 października.

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę".
Teatr Letni. Jeszcze kilka dni obecny 

program  trupy  , T ea tro  dei Piccoli"
Teatr Polski, Dziś ostatn i raz „Tam ten". 

Ju tro  „B roadw ay" w prem ierow ej obsa­
dzie z M odzelewską, Samborskim i Fri- 
tschem,

W  niedzielę o g. 3.30 po poł., po cenach 
zniżonych, „W esele na K urpiach" w w y­
konaniu T eatru  Regionalnego.

Teatr Mały. „K ochanek pani y ida l" .
Teatr Regionalny (Czerwonego K rzyża 20) 

Codziennie p rzedstaw ienia „W esela na 
Kurpiach". B ilety są do nabycia od g. 11 
do 7-ei w kasie dziennej tea tru  — róg Alei 
3-go Maja i Nowego Światu.

Teatr Qui pro Quo, W ielka rew ja „Czy 
A nna jest panna".

Teatr Czerwony As. „Ach, ci nasi lotni­
cy".

Morskie Oko (Jasna  3). Codziennie „To. 
co najlepsze".

Teatr Znicz. Codziennie specjalne ob ra­
zy dla m łodzieży szkolnej. Punktualn ie  o 
godz. 4.30 w yśw ietlony będzie film „Dla 
ciebie Polsko".

Z Filharmonji, Dziś inauguracyjny kon­
ce rt symfoniczny, którym  dyrygow ać b ę ­
dzie Emil M łynarski. Solistą będzie dosko­
nały p ian ista  polski M ieczysław  Miinz, k tó ­
ry zagranicą, zw łaszcza w A m eryce zdobył 
sobie duży już rozgłos i sławę.

Niedzielny, pierw szy w tym sezonie po­
ranek  muzyczny pośw ięcony będzie K arło ­
wiczowi. U dział wezmą pp. Czapska (śpiew) 
i Umińska - Jaw o rsk a  (skrzypce).

Przedstawienia specjalne dla młodzieży 
i dzieci. D yrekcja „T ea tro  dei P iccoli d a ­
je w nadchodzącą sobotę  i w niedzielę o 
godz. 4 pp., po cenach znacznie zniżonych, 
p rzedstaw ien ia  specjalne dla młodzieży 
i dzieci.

W czoraj o godz. 7-ej m. 45 przodownik 
X-go kom. p. p. Jan  Mleko, przechodząc ul. 
W idok usłyszał straszny krzyk wydobywa­
jący się z bramy domu Nr. 22, gdzie mieści 
się hotel „Japoński". Biegnąc na miejsce 
alarm u p r z o d o w n i k  zauważył, jak  z bramy 
owego domu, wybiegł młody mężczyzna, 
który  wzywał ratunku. Twarz i  ręce tego 
mężczyzny oblane były, jak się okazało, 1 
kwasem siarczanym, którego woń ostrą  czuć 
było już zdaleka. Dzielnicowy niezwłocznie 
zaalarm ow ał Pogotowie Ratunkowe, a zanim 
te przybyło, dostarczył poparzonemu z po­
bliskiego sklepu mleka, którym nieszczęśli­

wy zmył sobie gryzący płyn z twarzy I tym 
sposobem łagodził ból. Lekarz, po opatrunku 
przewiózł poszkodowanego, którym okazał 
się 21-letni Józef Akacki, do szpitala św. 
Rocha. Ja k  ustaliło dochodzenie, Akacki 
jest czeladnikiem w zakładzie krawieckim 
Nikodema W yrzykowskiego przy ul. W idok 
Nr. 22. Gdy Akacki idąc do pracy, wszedł 
do tej bramy, jakaś m łoda niewiasta W 
chustce na głowie, błyskawicznie oblała mu 
twarz kwasem siarczanym, poczem szybko 
ulotniła się. Akacki nazwiska owej kobiety 
wyjawić nie chce. Przypuszczać należy, ze 
jest to zemsta porzuconej kobiety. (WAD.).

ŚMIERĆ POD KOŁAMI AUTOMOBILU
W czoraj o godz. 2-ej po południu ulicą 

Twardą jechał wóz, naładowany towarami, 
obok niego zaś podążał pieszo woźnica, Jó ­
zef Stefaniak, lat 50. zamieszkały przy ul. 
Dobosza Nr. 6, W  pewnej chwili na Stefa­

niaka najechało, jadące z ty łu  au to  cięża­
rowe. Przejechany (poniósł śmierć na miej­
scu. Kierowcę auta, M ichała Wesołowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Leszno 108, areszto­
wano. (K. C.).

WŁAMANIE DO SKLEPU
Do sklepu galanteryjnego, mieszczącego 

się przy ul. Oboźnej Nr. 8, należącego cło 
Stanisławy Krasowskiej, włamali się nocy

wczorajszej złodzieje, którzy skradli tow ar 
wartości 1.200 złotcyh, unosząc go prze* 
drzwi od podwórza. (K. C.).

ZNOWU UPADEK Z RUSZTOWANIA
Przy ul. B r z e s k i e j  21 pracujący przy od­

naw ianiu domu 28-letni W ładysław  W ileń­
ski, m urarz, s trac ił rów nowagę i spadł z 
rusztow ania, z wysokości III p iętra, na uli- 

L ekarz  Pogotow ia stw ierdził złam aniecę.

lewego uda i praw ej ręki, nad to  zaś—ogól­
ne potłuczenie ciała. Po opatrunku  W ileń­
skiego w  stan ie  ciężkim przew ieziono do 
szpitala P rzem ienienia Pańskiego. (WAD).

Z GIEŁDY
Dewizy New-York notowano 8.90. Bank 

Po’ski płacił za dolary 8.86 i za dewizy 
8.88. Tranzakcje kablem New-York przepro­
wadzano między bankami na 8.91, 95 — 8.91, 
90 W grupie dewiz europejskich podniosły 
się Amsterdam z 357.60 na 357.65, Zurych 
z 171.60 na 171.66, wyżej notowano rów­
nież Londyn i Paryż. Między bankami p ła ­
cono za dewizy G dańsk 172.95, za dewizy 
Berlin 212.55.

Na rynku prywatnym dolary 8 88/4, ruble 
złote 4 .661/ 2 . Czerwońce sowieckie uległy 
znaczniejszej zniżce i notowane były 2.97)4 
d o i

G iełda akcyjna wykazywała pewne oży­
wienie, stojące w związku z zakupami, do- 
konywanemi przez zagranicę w dziale akcyj 
elektrycznych i Ostrowieckich. A kcje te u- 
zyskały w skutek tego pewien przyrost kur­
sów. Ostrowiec serji B podniósł się z 115.00 
na 116.50, Ostrowiec serji B II. emisji z 
111.00 na 112.00. „Siła i Światło" podniosła 
się z 142.00 na 144.00. Niżej natom iast 
kształtow ały się kursy W ęgla, k tóry  sp idł 
z 107.75 na 103.50, Starachowic, które ob­
niżyły się z 52.00 na 51.55, Modrzejowa i 
Lilpopów. W dziale pożyczek państwowy?h 
podniosła się 5 % Pożyczka Inwestycyjna 
Premjowa z 118.00 na 121.000. Listy zastaw­
ne uległy nieznacznej zmżoe.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

zagranicą zł- 8.— N Za zmianę 
do 60 mm. gr- 20, powyżej 60 mm. 

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.

Redaktor odpowiedzialny MAR JAN MURAWSKL W ydawca RADA NACZELNA P. P. S- 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7*


